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Należyłość poczłows apłecana gotówką. 


Tajemnicze samoloty nad Berlinem 


| (:) Berlin. 24. 6. Ponad Berlinem ukazały się 
(wczoraj popołudniu samoloty niewiadomego 
pochodzenia, które roZrzuciły ulotki zwracają- 
ice się przeciw rządowi hitlerawskiemu. 
|| Wypadek ten zamierzają już Niemcy wyko- 
|Irzystać na swoją korzyść. Ogłoszony dziś 
[komunikat oświadcza, że gdyby Niemcy posia- 
i k obronę powietrzną w postaci samolotów 


antyhitlerowskie 


uzbrojonych w karabiny maszynowe, byłby 
podobny napad niemożliwy. gdyż lotników mo 
żnaby z łatwościa zmusić do lądowania. Wypa 
dek ten dowodzi, że Niemcy wrazie ataku po- 
wietrznego są bezbronne i dlatego deiegacia 
niemiecka na konierencii rozbrojeniowej z naci 
skiem będzie żądała równouprawnienia w dzie 
dzinie zbrojeń. 


Pogrom chrześcijańskich związków 
| zawodowych 


| (:) Berlin. 24. 6. Dziś przedpołudniem, o go- 
| dzinjie 9 rano przystąpiono w całej RZeszy nie- 
Mmieckiej da likwidacji chrześcijańskiego Związ 
„ku zawCdowezu. Bojówk i hitlerowskie pusktu- 
falnie o godz. 9 zajęły wszystkie budynki chrze 
| ścijańskiego Związku zawodowego, pirzepędzi 
urzędujących członków Zarządu, aresztując 
ornych, poczem wywiesiły na budynkach 
| swastyki hitlerowskie i wzięły lokale w swo- 
| be posiadanie. > 
| _ Zajęcie lokalu chrześcijańskiego Związku za- 
|iwodowego w Berlinie miało przebieg spokojny. 
Obecni w lokalu członkowie zarządu Otte i 
| Kaise otrzymali polecenie natychmiasowego opu 
| Szczenia biura, co też bez żadnego słowa prote 
| =u uczynili i dzięki temu uniknęli aresztowania. 


| koebe i inni przywódcy S. D. P. 


| areszfowani 


Berlin, 24. 6, Wczoraj wieczór 


dokonano 


wśród wybitniejszych przywódców i członków 
partji socjalno-demokratycznej licznych are- 
sztowań. M. in. aresztowny został również b. 
prezydent Reichstagu Loebe. Nowe aresztowa- 
nia wśród socjalnej demokracji uzasadnia ko- 
munikat oficjalny koniecznością zabezpiecze- 
nią majątku Pn, który został skonfi- 
skowany. 


Represje przeciwko bawarskiej 
partji ludowej trwają 


(:) Berlin. 24. 6. Aesztowania i represje wo- 
bec członków bawarskiej partji ludowej w Pa- 
latynacie trwają w dalszym ciągu. W ciągu u- 
biegłej nocy boiówki hitlerowskie w różnych 
miastach obsadzały lokale pattji i koniiskowa- 
ły korespcundencję, księgi i Jisty członków. Do- 
konano wielu aresztowań, W Neustadt areszto- 
wano m. in, radcę tajnego dra Bayersdoeriera 
i nadinspektora podatkowego Becka. 


„Biała dywizja” Hitlera 


(:) Londyn. 24. 6. PAT. Pod nagłówkiem 
„Hitler organizuje białą Armię" „Daily Herald“ 
przynosi sensacyjną wiadomość o formowaniu 
rzez Hitlera dywlzji białych wojsk rosyjskich. 
IW obozie wojskowym w Jueteborg w pobliżu 

| Brandenburga ćwiczy się 2.000 białych emigran 
| tów. Są oni szkoleni narazie przez oficerów 
Reichswehry, ale dowódcami ich mają być Ro- 
sjanie i komenda ma być rosyjska. Gdy pierw- 
Szych 2.000 emigrantów zostanie wyćwiczo” 
mych rozpoczną się ćwiczenia następnych 2.000 
aż pełna dywizja. składająca się z 12.000 łudzi 
bedzie wyćwiczona i skompletowana. 


Ta rosyjska dywizja pomyślana jest jako 
praktyczna pomoc dla hitlerowskiej polityki ko 
łonizowania Rcsii i wschodniej Europy, o któ- 
rej tak uiedyskretnie wspomniał Hugenberg w 
swojem memorandum. 

Hitler myli się w rachubach — twierdzi ..Daily 
Herald“ — jeżeli przypuszcza, że gdyby Niem- 
cy przedsięwzięły „misję cywilizacyjną* w Ro 
sji i w państwach z nią graniczących: to mocar- 

(stwa zachcdnie byłyby podobnie obojętne, 
í jak wobec japońkiej misji cywilizacyjnej w 
4 Mandżurii. 


o 


Protestambasadora sowieckiego 


przeciwko memoriałowi Hugenberga 


Moskwa, 24. 6. PAT. Dzisiejsza prasa mo- 
kiewska donosi, że ambasador ZSRR w Ber- | 
,ume Chińeczuk złożył na ręce 


„zawierającą energiczny protest przeciw me- 
rzorjałowi Hugenberga. Nota oświadcza, że w 


ME miemorjału, dotyczącym Związku So- 


wicejn.pistra ; 
spraw zagranicznych Rzeszy v. Biłowa notę. 


i wieckiegu. delegacja niemiecka na konierenceji 
ondyńsk.' otwarcie nawolywa a przedstawi- | 
«ieli innych państw, aby wspónemi stami 
pelożyć kres rewolucji i wównęhźneBMA nieia- 
dowi, pocnodząceimu z Rosji :*. nawaływała 


| 
| 
| dn wojny pzzeciwko ZSRR. 


Pozaieim 5 tekstu wspomnianezo “ustępu wś, 
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nika żądanie Niemiec, aby terykorjum Zwięąze 
ku sowieckiego było im nadane w celach ko- 
ionizace: jnych. Ponieważ tego rodzaju oświad- 
czenia sleją w jaskrawej sprzeczności z obo- 
wiązkami przyjętemi przez rząd niemiecki w 
traktacie berlińskim z 1926 nr. 
neutralności i przyjażni — ambasador Chiń- 
czuk z polecenia swego rządu protestuje ener- 
gicznie wobec rządu Rzeszy przeciw pogwał- 
ceniu przez stronę niemiecką zobowiązań tra- 
ktatowych, istniejących między obu krajami. 

Jest to pierwszy wypadek stwierdzenia po- 
gwałcenia traktatu przez Niemcy wobec 
Związku Sowieckiego. 


Rewizie u iunkcjonąriuszy 
sowieckich w Berlinie 


Moskwa, 24. 6. PAT. Żródła sowieckie do- 
noszą z Berlina, że w ciągu ostatnich 3 dni 
dokonano tam ponownie szereg rewizyj u wię- 
lu współpracowników tamtejszego przedsta- 
wicielstwa handlowego ZZSR i sowieckiej fir- 
my naftowej „Derop”. Rewizyj dokonała poli- 
cja wespół z oddziałami bojowemi narodo- 
wych socjalistów. 


—o g-o 


Dolar dalej słaby 


(:) Londyn. 24, 6. (L) Kurs dolara w dalsfym 
ciągu słaby, aczkciwiek nie wykazuje dalszej 
tendencji zniżkowej Notowano go w Lomdy- 
nie 4.21 i pół w stosunku do funta. Funt angieł 
ski notowany był w Zurychu 17:62 ż pół. w Pa» 
ryżu 86.35 i w Amsterdamie 8.47 i pół. 


Faństwa eksporfujące pszenicę 
zmniejszają produkcję 


Londyn, 24, 6. (L) „Daily Herald“ donosi, 
SE między głównemi państwami eksportujące- 
mi pszenicę — Stanami Zjednoczonemi, = Ar- 
gentyną, Kanadą i Australją — zawarty został 
prowizoryczny układ, w którym państwa te 


zobowiązały się do obniżenia produkcji psze-- 


nicy o 15 procent. Ukłąd ten ma obowiązywać 
dwa lata i wejdzie w życie dopiero wtedy, gdy, 
przystąpi do niego także Rosja sowiecka. 

| RGG 


ar 
Dziś w numerze: 
B. Singer: Nowe klopoty 
K. Pruszyński: Kibuc, kołchoz i... 
Vir: Znów interwencja 
Dookoła hitlerjady 
W DZIALE LITERACKIM: 
M. K.: Niemcy a la minute 
G. Nadlerowa: Światła i cienie dzięciństwa 
Daniel Ihr: Poezje 


klasztor 


mówiącym ©0' 


że 


„NOWY DZ DZIENNIK” poniedziałek 26 MIL 1933 


Ostatnie chwile Chaima Arlosorowa 


Z pierwszych pism palestyńskich, jakie na- 
deszły z wiadomościami o zgonie Arlosorowa, 
wynika, że Arlosorow żył jeszcze kilka godzin 
po zamachu. Bezpośrednio po zamachu, Arlo- 
sorow podniósł się przy pomocy Żony i szedł 
kilka kroków sy kierunku miasta, zanim żona 
zawezwała pomocy. W czasie transportu, cięż- 
ko ranny znosił Wielkie cierpienia, ale co pe- 
wien czas otwierał oczy. Kiedy zapytano go o 
szczególy, odpowiedział: „Opowiem wam już 
wszystko!“ W szpitalu odwiedził go jako je- 
den z pierwszych burmistrz Tel Awiwu Di- 
zenhof, do którego Arlosorow zwrócił się ze 
słowami: „Widzi Pan, co mi zrobiono! Strze- 
lono do mnie!* Szwagra swego Dia Rosolio 
zapylał o zdrowie żony i prosił o przechowa- 
nie ważnych dokumentów, które miał przy 
a mnaoE 


sobie, Rozmawiał jeszcze z pielęgniarką, którą ; a 
f wego odicdial 


znał oddawna. Pięciu wybitnych lekarzy zgro- 
madziło się przy łożu rannego. Po przeprowa- 
dzeniu operacji, Arlosorow obudził się z nar- 
kozy, ale wkrótce potem nastąpiła agonja. 

Wedle relacji „Times“, w pogrzebie wziął 
udział oprócz wysokich urzędników cywil- 
nych i wojskowych rządu palestyńskiego i 
korpusu dyplomatycznego także Wysoki Ko- 
misarz Palestyny sir Wauchope. W konduk- 
cie pogrzebowym kroczył także burmistrz Je- 
rozolimy, Nashasibi. Wśród licznych wień- 
ców, znałazł się także wieniec od robotników 
arabskich. 

Grupa kolonistów w Wadi Hawarit posta- 
nowiła nazwać swoją osadę dla uczczenia pa- 
mięci Arlosorowa mianem „Giwat Chaini“ 


Tajemnicze zwłoki młodego żyta 
znaleziono pod Kirjat Anawim 


(:) Jerczolima. 24. 6. ŻAT. W odległości 
5 km od Kiriat Anawim znaleziono we czwar- 
tek zwłoki młodego Żyda. Został on przewie- 
ziony do szpitala rządowego w  Jercszolimie. 
Wyłoniło się podejrzenie o pewnym związku 
między osobą nieboszczyka a zabójstwem dra 
Arłosczcwa. Policja sprowadziła panią Arloso- 
tow do jerozolimskiego szpitala, gdzie obejrza= 
ła zwłoki, Pani Arlosorow nie wykryła żadne- 
go podobieństwa między nieboszczykiem a któ 
rynikolwiek z dwu osobników, którzy brali 


udział w zamordowaniu jej męża. 

Z nakazu policji zwłoki obejrzane zostały ró- 
wnież przez przedstawicieli Agencji Żydo- 
wskiej i Waad Haleumi. Narazie nie zdołano 
stwierdzić tożsamości Zmarłego. 


Zakaz noszenia kroni 


Jerozolima, 24. 6. ŻAT. Rząd palestyński 
przedłużył zakaz noszenia broni į gromadze- 
nia się na miejscach publicznych. 

am 


Hitlerowcy wypowiedzieli wojne 


gabinetowi Dollfussa 


C) Wiedeń. 24. 6, PAT. Wczoraj. 
krążył nad Linzem — jak donosi e 
post“ samolot niemiecki, który rozrzucał po 
mieście œadezwy kierownika austrjackich narodo 
wych socjalistów Prokscha, w których powie- 
dziane jest, że stronnictwa narodowych sociali- 
stów walczyło dotychczas w Austrii środkami 
łegalnemi, a nigdy nie popierało gwałtów. Obe 
tnie — głosł odezwa — po zakazie tego stron- 
niętwa rozpoczęła się wałka na płaszczyźnie 
wybranej przez rząd Dolliussa przy pomocy 
środków, potrzebnych do osiągnięcia celu, któ- 
tym jest obalenie gabinetu Dulliussa, działają- 
żego W interesie wrogów narodu niemieckiego. 
Rząd, który łamie konstyucję niema prawa żą 
lać od swoich przeciwników poszanowania dla 
staw austrjackich. Organizacja walk w nowej 
fommie jest w toku i w najbliższym czasie przy 
gotowania będą ukończone. 

Samolot po znziuceniu odezw poleciał w kle- 
runku Salzburga. 


o godz. 1 


Znów mówi się o odroczeniu konferenci 


„Reichącost* przytaczając treść ulotki stwier 
dza, że jest ona faktycznie wypowiedzeniem 
wojny ze strony p. Prokscha i jego amocodaw- 
ców przeciwko Austrii. 

W Linzu odbyło się tegoż dnia wieczorem 
wielkie zgromadzenie pod gołem niebem, w któ- 
tem wzięło udział 15.000 osób. Na zgromadze- 
niu tem przemawiał kanclerz Dollfuss na temat 
potrzeby niezależności Austrji. Kanclerzowi zgo- 
towano burzliwą owacje- 


Przywodca hitlerowców 


austrjackich aresztowany 


Wiedeń, 24. 6. (W) Stojący pod nadzorem 
policyjnym przywódca hitlerowców Frauen- 
feld został dziś przytrzymany w Villach, w 
chwili gdy usiłował przekroczyć granicę wło- 
ską. Fraauenfeld zamierzał przez Włochy do- 
stać się do Niemiec, co mu się jednak nie uda 
ło. Został on wysłany pod silną eskortą po- 
licyjnaą do Wiednia. 


rozbrojeniowej 


(Telegram własny „Noweyo Dziennika”) 


l Eondyn, 24. 6. (L) W kołach konferencji go- 
spodarczej obiegają pogłoski o ponownem od- 
roczeniu prac konferencji rozbrejeniowej. Sły- 
chać, że komisja główna konferencji rozbro- 
jeniowej, która zbiera się 3 lipca, odroczy się 
ponownie, tym razem do grudnia. Przewodn|- 
czący konferencji Henderson natomiast czyni 
wszelkie wysiłki, aby konferencja zebrała się 
w terminie ustalonym i prowadziła dalsze ob 
1ady bez przerwy. 

(:) Londyn. 24. 6. PAT. Henderson odjeżdża 


Maii 


| dziś do Genewy. nie wywożąc z Londynu wie- 


le nadziej na szybkie wznowienie prac konfe- 
rencji rozbrojenowej. Posiedzenie biura wy- 
znączome na 3 lipca będzie tylko formalnością. 
Biuro odroczy się natychmiast i wątpliwem jest, 
aby posiedzenie konferencji zwołane zostało. 
jak zamierzono. na koniec lipca- 
dobniej konferencja będzie 


Najprawdopo- 
odroczona do 15-go 


| października. 


wiskiej znane zarzuty, wniósł na ręce włądz uni 


Londyn, 


24. 6. (L) Agencja Reutera dowia- 


Marsz. Piłsudski w Ried 


"11308 


w 


(:) Wilna 24. 6. PAT. Marszałek Piłsudski| 
przybył dziś do Wilna w towarzystwie adjwtam 
ta ppłk. Busierą. Bezpośrednio z dworca kolejo" 
p. Marszałek samochodem do. 
mz:e od kilku dni bawi już pani 
Marszałkowa z córkauj. 


stronnictwo Ludowe żąda 
zwełania Sejmu 


Warszawa, 24. 6. (Sin) Na posiedzeniu na 
czelnego komitetu wykonawczego Stronnictwa 
ludowego omawiane były wypadki, jakie mia 
ty miejsce w zeszłym tygodniu na terenie Ma- 
łopolski. W wyniku przeprowadzonych narad: 
postanowiono wystąpić z petycją do P. Prezy*' 
denta Rzeczypospolitej o zwołanie nadzwy” 
czajnej sesji Sejmu. Ludowcy zdają sobie spra, 
wę, że celem złożenia petycji takiej wymaga”) 
ne jest 148 podpisów poselskich, któremi jed- 
nak sam klub Stronnictwa ludowego nie dys- 
ponuje, wobec czego ludowcy nawiążą kon-j 
takt ze stronnictwami opozycyjnemi dla wy< 
jednania podpisów posłów innych klubów: 
opozycyjnych. Prezydjum sejmowe klubu lu-j 
dowego podejmie w tej sprawie kroki 
dniach najbliższych. 


Chłopi napadli na Wifosa 


Warszawa, 24. 6. (Sin) Z Torunia donoszą, 
że w Chełmie zapowiedziane było zebranie lu-| 
dowe z udziałem posła Witosa, sen. Kuler- 
skiego i ks. Panasia. Zebranie jednak nie do- 
szło do skutku, albowiem grupa uczestników. 
zebrania włościan zaatakowała p. Witosa. P. 
Witos i sen. Kulerski pod osłoną policji wyje- 
chali do Grudziądza. 


Afera płatnych kolokwiów 

(:) Warszawa. 24. 6. (Sn) Pof. Uniwersyte- 
tu Warszawskiego dr. Cybichowski, przeciwko 
któremu podniesione zostały w prasie warsza- 


Pik:liszek, 


wersyteckich prośbę o wdrożenie przeciwko So 
bie kroków dyscyplinarnych. 

Natomiast drugi profesor Uniwersytetu War- 
szawskiego Namitkicwicz ogłosił na łamach 
pism wanszawskich wyjaśnienie, stwierdzające 
że nie było faktu pobierania żadnych opłat za 
kolokwia a jedynie celem umożliwienia wyda- 
wanja miesięcznika studentów seminarjum, zbie 
rane były opłaty. przeznaczone na wydawanie 
tego miesięcznika. w którym drukowane były 
prace studentów, co nie może być uważane za 
płace za kolokwia. Wobec mylnego interpreto- 
wania tego kroku wpłacone przez studentów su 
my zostały im zwrócone. 


Honorowanie kuponów pożyczek 


dolarowych 


(:) Warszawa. 26. 6. (Sin) W kołach giełdo- 
wych krążą pogłoski, że w najbliższych dniach 
ma być opublikowane rozporządzenie minister 
stwa Skarbu, normujące kwestje honorowania ku 
pcnów pożyczek dołarowych. Według tych po- 
głosek dolarami papierowemi honorowane bę- 
dą 8 proc. pożyczki dillonowskiej, 6 proc. poż. 
dolarowej, dolarowe listy zastawne ziemskie i 
7 proc. pożyczka śląska. Dolarami złotemi ho 
norowane będą kupony 7 proc. pożyczki stabi- 
lizacyjnej. 


(:) Warszawa. 24. 6. (Sin) Na giełdach świa” 
towych kurs dolara ustabilizował się na 7.18. 
W Warszawie dolar znżkował do kursu 7.13 i 
pół. Bank Polski płacił 7.08. Złoto bardzo sła- 
be. Ruble złote 4.82, dolar złoty 9.09, 


duje się z kół miarodajnych, że odroczenie 
konferencji rozbrojeniowej nie jest brane pod 
uwagę. Prace konferencji rozbrojniowej 
poczną się wedle ustalonego programu: 
wtorek 27 bm. 
konferencji 4 3 
główna. 


roz- 
we 
zbierze się w Genewie biuro 


lipca zbierze się komisja 


al 
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Wyrok w procesie o napad 
(na urząd pocziowy | 
w Gródku Jagiellońskim 


i Lwów, 24. 6. (Zast.) Dziś o godzinie 2-gis; 
popołudniu zapadł wyrok w sensacyjnyin pro 
| cesie przeciwko bojówkarzom z U. O. N. cska: 
żonym o napad na urząd pocztowy w Gródk' 

Po ogłoszeniu werdyktu sędziów  przysię: 
igłych zabra? głos prokurator dr. Mostowsk» 
który prosił tryburał, aby odnośnie do głów 
nego oskarżonego Maszczaka uznał okoliczno 
ści lagolzące, zas ugujące na uwzględnieni: 


a więc przedewszystkiem fakt,fiże Maszcza : 


przyznał się do czynu i mówił prawdę, poza- 


tem, aby wykazać, że sądy Rzeczypospolitej nie 
mają zamiaru niszczyć dobrych ludzi nsrodt 
ukraińskiego, s wreszcie zasługuje Maszcza: 
ma łagodny wymiar kary jako wnuk powstań 
ca z roku *£63 i syn grecko-katolickiego xsię- 
dza, iojalnego obywaiela Państwa. 

4:) Co do oskarżonego Kuśpisia, to prokurator 
domaga się wznania okoliczności obciążających, rów 
aież odmośnie do Kossaka pfokurator żądał przyię 
tja okoliczności obcjążających, gdyż Kossak był 
komendantem truskawieckich bojowców i ojcem 
duchowym napadh rabupikowego. Jest on iednost- 
ką wybitną, która od szeregu lat w sposób utnieję 
kny kierowała akcią U, O. N, na terenie truskawie- 
kkim. Chodzi o to, aby surowy wyrok udaremnił 
Kossakowi powrót na tamtejszy teren. Co do im 
nych oskarżonych, prokurator się nie oświadczył. 

Wśród wielkiego podniecenig na sali wstaje 
osk. Kosak i głosem silnym oświadcza: Daję uro- 
czyste ukraińskie słowo honoru, że e napadzie w 
Gródku dowiedziałem się dopiero z gazet. 

Po naradzie trybunał skazał Maszczaka, któ 
wemu grezila kara od 10 do 20 lat więzienia na 
2 iata więzienia, osk. Kuśpisa na 5 lat, Motykę 
na dwa lata, Kossaka na 7 lat, Jarosława Bila- 
sa na dwa lata. Cap i Kowalkówna zostali w- 
wolnieni. = 


| (:) Jerozolima. 24. 6. ŻAT. O przebiegu śledz- 
a sockoła zabójstwa dra Arlosorowa komuni 


( kują, iż liczni świadkowie zapewniają, że wi- 


dzieli Abrahama Stawskiego w Jerozolimie, w 
piątek po godz. 7.30 wieczór i w sobotę © go- 
dzinie 11 rano. Narazie nle jest jednak jeszcze 
wiadcanem, gdzie Stawski spędził noc z piątku 
na sobotę. Kiku Świadków twierdzi, że w cza- 
sie pogrzebu dra Arlosorowa w niedzielę przed 
południem, Stawski, siedząc na balkonie pewne 
igo domu przy ul. Alemby'ego w Tel Awiwie 
|robił zdjęcia fotograficzne z konduktu pogrze- 
bowego. 


Stawski przewieziony 
do Jerozolimy 


| (3) Jerozolima. 24. 6. ŻAT. Abraham Stawski 
Został przewieziony z aresztu Śledczego w Tel 
Awiwie do centralnego więzienia w Jerozolimie 
lzdzie osadzony został w celi pojedynczej. Ko- 
Szernej strąwy dostarcza mu pobliska restaura- 
cja żydowska. 

, W przebiegu śledztwa wyszły na jaw nastę- 


Gdansk, 24, 6. PAT. Dziś rano prezydent se- 
maiu dr. Rauschning zaprosił przedstawicieli 
prasy zagranicznej w Gdańsku na konferencję 
prasową, witając w swojem przemówieniu 
przedewszystkiem przedstawicieli prasy pol- 
skiej oraz także i sowieckiej. Wskazując na 
stosunek Wolnego Miasta do obcych państw 
prezydent Rauschning zaznaczył, że Gdańsk 
utrzymywać będzie ze wszystkimi dobre sto- 
sunki. Z Rzecząpospolitą Polską Wolne Miasto 
chce, jak już zaznaczyłem w swej mowie pro- 
gramowej prowadzić politykę porozumienia 
nawiązując bezpośrednie rokowania. Również 
i w odniesieniu do ZSRR dotychczasowe sto- 


U 
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PIELĘGNUJE WŁOS. 


Lzy Stawski wykaże swoje alibi? 


pujące szczegóły: Stawski twierdzi. że kryty 
cznej nocy Z piątku na sobcię mocował w hote- 
lu Tugemanna w  Jerczolimie, powołując się 
na 3 ludzi. z którymi miał owej nocy zajmować 
wspólny pokój. Jedna osoba, na którą się Sta- 
wski powoływał, potwierdziła wersję Stawskie 
go, druga osoba zaprzeczyła temu twierdzeniu. 
trzeciej dotychczas nie zdołano odnalezć. 


interpelacja w izbie gmin 
w sprawie zamordowania 
Arlosorowa 


(:) Londyn. 24. 6. ŻAT- Na ostatniem posie- 
dzeniu izby gmin poseł Danman (grupa labou- 
rzystów MacDonalda) zainterpelował ministra 
kolonij © szczegóły z zamordowania dra Arlo- 
sowa w Tel Awiwie. 

Przedstawiciel rządu w odpowiedzi zakomu* 
nikował Znane okoliczności mordu, zaś w spra- 
wie Śledztwa dodał. że w Stawskim pani Arlo- 
sorow rozpoznała towarzysza osobnika, który 
oddał strzały do dra Arlosorawa i że obrona 
zapowiedziała alibi. 


Nie będzie paragrafu aryjskiego w Gdańsku 


sunki będą utrzymywane. 

Następnie Rauschning podkreślił, że t. zw. 
paragraf aryjski nie będzie przedmiotem roz- 
ważań zwłaszcza wobec warunków, które w 


Piekne 


ciało pociaga 


Piekna 


cera przykuwa 


Nikt nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej _posłaci, 
tem mniej zaś powabowi 
miękkiej jak aksamit skóry. 


Piękne kobiety całego świa- 
ta używają mydła Palmolive, 
wyrabianego ze słynnych olej- 
ków piękności, owoców oli- 
wnych, palm i orzechów ko- 
kosowych. Obfiła piana my- 
dła Palmolive przenika głębo» 
ko w pory i zmywa je łagodnie 
a jednocześnie dokładnie — 
aadając twarzy ów świeży wy- 
jląd, który jest i był -zawsze 
'ajwiększym powabem i ,naj- 
zenniejszym darem młodości. 


Niech Pani używa mydła Palm- 
alive nietylko do pićlęgnowa- 
nia twarzy, lecz również całe- 
jo ciała, a odczuje Pani z roz- 
<oszą jego ożywczy skutek 


Wyrób krajowy. 


Rzeszy niemieckiej powodowały bojkot Ży- 
dów i ze względu na odmienną politykę Wol- 
nego Miasta. , 9 

W daiszym ciągu swoich wywodów p, Rau- 
schuiyg podkreślił raz jeszcze, że Gdańsk zde- 
cydowany jest przestrzegać jaknajściślej nie- 
tylko postanowień konsiytucji Wolnego Mia- 
sta i Traktatu Wersalskiego, ale również i 
wszystkich innych umów, żądając równocze- 
śnie uznania dla swojej samodzielności. 

W sprawie zarzutów, że w swojem postpo- 
wariu władze gdańskie zależne są od Berlina 
zaznacza prezydent Rauschning: Konieczne 
jest Ścisłe odróżnienie pomiędzy zależością du- 
chow$ a polityczną. Wolne Miasto Gdańsk 
zawsze łączyć będą ścisłe stosunki narodowe 
z Rzeszą nięmiecką, pod względem politycz- 
nym jednak będzie ono działało zupełnie sa- 
modziełnie. Nie wprowadzono w Gdańsku pa- 
ragrafu aryjskiego i innych zarządzeń wyda- 
nych w Rzeszy niemieckiej, 

Wkońcu p. Rauschning oświadczył, że senat 
nie mając zamiaru przeprowadzenia zmiany 
konstytucji przedłożył Volkstagowi ustawę e 
pełnomocnictwach, nie  przeciwstawiających 
się postanowieniom konstytucji. Ustawa ta ma 
przedewszystkiem na celu stworzenie warun- 
ków pracy dła bezrobotnych oraz odparcia 
akcji z zewnątrz i wewnątrz przeciwko Woł- 
nemu Miastu. 

pa r 


Gdańsk, 24. 6. PAT. Preżydent senatu fit. 
Rauschning przyjął wczoraj konsula gereral- 
nego ZSKR dra Kalinę, omawiając z nim roz- 
wój gospodarczych stosunków pomiędzy W. 
Miastem udańskiem a ZSRR. 


Prawica irancuska żąda odroczenia 
konferencji londyńskiej 


Paryż, 24. 6. (B) Posłowie prawicy opozy- 
cyjnej postawili w Izbie wniosek domagający 
się odroczenia światowej konierencji 


darczej do czasu ustabilizowania walut w 


gospo- | zacje agrarne Francji. 


lych państwach, które odstąpily od parytetu 
złota. Podobne żądania stawiają także organi- 
4 ; s 


- 


Str. £ 


Mziś, niedziela 25 bm. 
premjera w kinie 
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66 Potężny przebój produkcji czeskiej, tak zawsze u nas mile 
„APOLLO” witanej w języku czeskim, zrozumiałym dla wszystkich 
Film artystyczny, ujmujący, wystawą, lekkością, muzyką i ciekawą 
treścią. Szalone komplikacje miłosne. Niezmożony czar awantury. 
Realizował ten film: Mac Fric, znany reżyser, wsławiony szeregiem 


doskonałych arcydzieł. W roli głównej: czarująca wiośn ana Zuzanna Marville, oraz Hugon Hass, Jack 


Myłomg i wiele innych. 


NKORANEK, w niedzielę o godz. 12-tej przedp. w kinie „SZTUKA“ i „APOLLO“. Najwytworniejsze i najtańsze 


Dookoła 


) (K) Psaliśmy już kilkakrotnie, że prawdy 
o Niemczech coraz trudniej dowiedzieć się mo- 
żną. Od czasu do czasu wda się wyłowić z kro- 
niki kilka wyroków, które oświetlają tak smu- 
tną, tak wprost tragiczną rzeczywistość niemie- 
cką. Czasem też przedostaje się zagranicę jakaś 
cxfia historją, która nagle jak gdyby błyskawica 
grzerzyna ciemne mroki niermeckie, 

Weźmy chociażby historję dra Alireda Maye 
ra, poważanego lekarza-dentysty, zamieszkałego 
we Wupperthal-Barmen. Zwłoki jego znaleziono 
dnią 15 maja a były przeszyte kulami i ranami 
pochodzącemi od ostrych noży. Dnia 16 maia 
zawiadomiła pani Maly Mayer, że .pogrzeb jej 
kochanego męża odbył się in aller Stille“. Któż 
by przypuszczał, że w tem zawiadomieniu kryje 
Się przejmująca tragedja. która jest niestety tak 
typową dla Niemiec hitlerowskich. Dr. Mayer 
nie należał do żadnej politycznej partji, Był on 
ba:dzo lubiany, a dom jego Ściągał najlepsze to 
warzystwg miejscowe wszystkich ugrupowań 
politycznych. W marcu był dr. Mayer na wy 
spach Kanaryjskich. Podczas jego nieobecno- 
Ści wtargmęli hitlerowcy do jego mieszkania 
i zupełnie je zdemolowali. Po swym powrocie 
dnia 3 kwietnia zgłosił się dr. Mayer u szefa 
policji i zażądał śledztwa. Odpowiedziano mu: 


OLEJEK 


DAJE PRZY OPALANIU 
BRONZOWY KOLO? 


KREM -> 
OMIENNY 


PR 
KIEZBDŃ 


Że wprawdzie przeciwko niemu nie zachodzą 
żadne podejrzenia, ale policja nie może objąć 
gwarancji ani za jego Życie, ani za życie jego 
żony, dlaego radzi mu, by wyjechał zagranicę. 
Gdyby dr. Mayer był tej rady usłuchał, byłby 
jeszcze teraz żył, ale był to człowiek uparty ! 
naiwny, bo wierzył, że nawet w Niemnzech hit- 
lerowskich domagać się można sprawiedliwo- 
&i. Zażądał więc. by narazie wzięto go do 
„Śchutzhaftu”, skoro policja nie może ręczyć mu 
Za Życie. a w międzyczasie. by prowadzono 
śledztwo i ustalono, kto włamał się do jego 
mieszkania. Parę tygodni przesiedział we wię- 
zieniu. ale Śledztwa nawet nie zaczęto. Zrozumiał 
wówczas, że jest Don Kichotem i poprosił o wy 
puszczenie go na wolność. któremu to żądaniu 
policja uczyniła zadość. Dr. Mayer udaje się do 
Ditsseldo'fu. by odw.edzić swoją żonę i swego 
przyjaciela. Zaledwo wszedł do mieszkania «we- 
ga przyjaciele. wtargnęło za nim czterech uzbro 
jonych inężczyzn, którzy przecięli telefon dra 
Mayera związaii. zarzucili na jego głowę wo- 
rek : wynieśli go oc auta. które czekało przed 
domem. Ostatni raz wtedy widziano dra Mayera. 
Rodzina poruszyła niebo ` ziemę by go odna- 
leźć. aż wreszcie 15 maja znaleziono jego zwła 


kino, wyświetla zawsze najlepsze programy. 


hitieriad 


ki, a 16 maja odbył się pogrzeb. Wszyscy wie- 
dzą, kto go zamordował. ale mordercom  hitle- 
rowskim ani włos z głowy nie spadnie, 


A oto list matki do syna. przebywającego Za 
granicą. List ten, który ogłasza wiedeński: „lag. 
datowany jest % dnia 3 bm., brzmi następująco: 
„Kochany! Otrzymałarn twój list, dopiero wczo- 
raj. Nie było mnie w domu. Czasami nie mamy 
co jeść. a wówczas muszę z... (nastęjcuje nazw:- 
sko dziewczyny udać się do naszych znajomych. 
Bardzo kiepsko nam się powodzi, ale może po- 
Ślę ci trochę pieniędzy. Musieliśmy się dzisiaj 
Znowy zjawić na policji. Rozdzielono kilka ulo- 
tek. Nikt nie wie, skąd przyszły. Z powodu tych 
ulotek pastwiono się nad naszymi ludźmi. Ka- 
żdy jest bardzo przybity. Chociaż są Zielone 
Święta, lud nie ma co jeść... Hitler nie słyszy 
krzyku uciśnionych. Każdy czeka na wybawie 
nie, a gdyby się teraz zjawiły nieprzyjacielskie 
aeroplany, bylibyśmy szczęśliwi nawet gdybyś 
my pnzyteim zginęli, bo wtencząs położonoby 
koniec wszystkim oszustom*. 


Tak w prastyce wygląda życie niemieckie, a- 
le straszliwą tę rzeczywistość usiłuje hitlerow- 
szczyzna ukryć frazesam:, zapowiadającemi „no 
wą erę" w historji Niemiec. Takiemi irazesatmi 
naszpikowana była konferencja „Kampfbundu fir 
deutsche Frauenkultur"*. Warto się przypatrzeć 
tej konferencji gdyż możemy się z niej dowie- 
dzieć, jaka przyszłość czeka kobietę niemiecką. 
Wiadomą jest rzeczą, że hitlerowszczyzna zli- 
kwidowała wszystkie organizacie kobiece, któ- 
re walczyły o równouprawnienie kobiety w 
Niemczech. Zdaniem Hitlera kobieta ma tylko 
rodzić dzieci i osładzać życie mężczyźnie, poli 
tykę zaś powinna zostawić tylko swemu panu 


4 władcy. Kobietą do kuchni! — oto hasło hitle 


rowszczyzny. Jeśli ktoś temu nie wierzy, niech 
sięgnie po sprawozdanie wyżej wspomnianej 
konierencji. Na czele „Kampfbundu* stoi p. Mar 
ta Goebbels, ale organizatorką jest pam Gulda 
Diehł, która przedłożyła konferencji tezy. Do- 
wiądujemy Się % tych tez, że dotychczasowa 
walka kobiety o równouprawn enie była błęd- 
ną w samem swem założeniu. gdyż odebrała 
kobiecie duszę pozbawiła ją instynktów kobie- 
cości, Wykształcenie kobiety ulec musi zasad- 
niczej zmianie, a głównem jezo ządaniem ma 
być przygotowanie kobiety do roli matki. Po 
ukończeniu szkoły dla dziewcząt musi każda 
dziewczyna odbyć obowiązkowy rok służby 
kobiecej. Dla kobiety otwierają się nowe zawo- 
dy. z których najważniejszym jest zawód „io- 
stry rodziny‘, a obok niego istnieć będą jeszcze 
zawody dla nauczycielek szkół przyszłych ma- 
tek oraz instruktonki tego obowiązkowego roku 
służby kobiecej. Jakie jest zadanie „Siostry ro- 
dzmy*? Taka pani. która otrzymała dyplom 
siostry rodziny, ma przedewszystkiem troszczyć 
Się o utrzymanie moralności w życiu rodzinnem. 
a ubocznie starać się o to. by kobiety umiały u- 
trzymać równowagę w budżecie rodzinnym. O 
prawach politycznych na tej konferencji nie by 
ło mowy, ponieważ nie jest to kwestja w obec- 
nym momence dla koberv niemieckiej aktualna. 
Rozumie się. że z trudem nam przyszło wyło- 
wić sens zasadniczy tych mistyką naładowa- 
nych frazesów ale sens iest jasny i niedwnzna- 
cznv Kobieta do kuchni — oto ten sens. 

ÍO tes O Z DRZWIOWA EC 


— (:) OLSZA—ZWIERZYNIECK]. Zawody piłkar 
skie o mistrz. kl. A. na boisku Qlszy w niedzieię. 
25 bm, godz. 10 przedpoł, 
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Dr. M. HŁĄDIJ 


wyjechał — wraca 20 lipca 
7915g Adres: Rabka-Zaryte 


Dziś Rada Partyjna Organizacji Sjońskiej 
zach. Małopolski i uląska 

(:) Dziś, o godz. 106-€i przedpoł, w sali Ż. D. As 
Przemyska 3, odbędzie się posiedzenie Rady Paf 
tyjnej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie į sprawozdanie z  dotychczaso 
działalności Egzekutywy — prezes mgr, L. Salpętet* 

2) „Nasze stanowisko na XVI. Kongresie sionisty. 
eznym* — dr. Juda Zimmermann. 

3) Dyskusja, 

Druga Światowa Konferencja 
Ggólnych Sjonisfów 

(:) Druga Światowa Konierencja Światowego 
Związku Ogólnych Sjomistówy została zwołana NA 
dwa dni przed otwarciem XVIII. Kongresu Słobi” 
stycznego w miejscu obrad Kongresu. 

Zgodnie ze statutem ($ 9) Światowego Związku. 
pełne prawo udziału z głosem stanowczym wW 
Światowej Konterencji posiadają: 

a) Delegaci na XVIII. Kongres tych Związków 
Krajowych, względnie tych ogólno-sjonistycznych 
grup krajowych, którę wedle $ 1 i 2, statutu Świa 
towego Związku już należą do Światowego Związ= 
ku Ogólnych Sjonistów, względnie aż Jo otwarcia 
Światowej Konieręncji zgłoszą swój akces do 
Światowego Związku. 

b) Przewodniczący wymienionych pod a) związ- 
ków krajowych, wzgl. grup krajowych, nawet w 
wypadku, gdy nie jest delegatem na Kongres, 

Porządek dzienny Światowej Konierencji Zosta- 
nie podany. 

Kraków, dnia 20 czerwca 1933. 
Za kierownictwo Światowego Związku 
Ogólnych Sjonistów: 
Przewodniczący Dr. Ignacy Schwarzbart 


KRAKÓW 


SŁAVKOWSKA 


Zagadnienia XVIII. Kongiesu 
Sjonisfycznego 


(:) W związku ze zbliżającemi się wyhorami na 
XVIII. Kongres Sjonistyczny odbędą się z ramie- 
nia organizacji ogólno-sjońskiej dalsze zgromadze” 
nia przedwyborcze z reieratami na temat aktual 
nych zagadnień sjonistycznych w nastepujących 


miejscowościach: 
Baranów —- dnia 29 bm. referuje tow. mgr. 
Kriegsield, i 
Gorlice — dnia 28 hm. — tow. J, Rundstejn Z Pa 
lestyny, 


Jasło — dnia 27 bm. — tow. J. Rundsteln, 
Krosno — dnia 26 bm, — tow. J. Rundstein, 
Leżajsk — dnia 5 lipca — tow, mgr Kriegs: 
feld, 
Mielec — dnia 28 bm. — tow. mgr. Kriegsield, 
Nisko — dnia 3 lipca — tow mgr. Kriezsteld, 
Rozwadów — dnia 4 lipca — tow. mgr. Kriegs- 
feld, 
Rudnik — dnia 2 lipca — tow. mgr. Kriegsfeld. 
Sanok — dnia 25 bm. — tow. J. Rundstein, 
Strzyżów — dnia 29 bm. — tow, J. Rundstein, 
Tarnobrzeg — dnia 30 bm, — tow. mgr. Kriegs- 
feld. 
EM E A 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Kl- 
ientelę. iż z dniem dzisiejszym uruchomiłem pod 
własnem kierownictwem 


warsztat mechaniczny dla naprawy 
maszyn bhinrowych 


(maszyn do pisanja, rachowanią, rowielaczy i t. p.) 
i wykonywać będę wszęlkie naprawy tychżę wraz 
z dodaniem orygmalnych części po najniższej cenie. 
Za każdą naprawę obeimuje pełna gwarancję. Ła- 
skawe zlecenia proszę uprzejmie kierować pod: 


Zakład dla napramy maszyn biuro» ych 
Absler Edward, Kraków, Gertrudy 12. Tel. 109-05 
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Nowe kłopoty 


Warszawa, 23 czerwca. 


5 
j 

(!) Klub BB opracowuje i wykonywuje plauy, 
iwedług metod wojskowych. Kilka tygodni temu 


) odbył się zjazd gospodarczy działaczy w War:za- 
à iwie. Teraz odbywają się zebrania regjonalne, p3- 
4 lkwięcone tym samym tematom. Niedawno odbył 
pa się zjazd w Łodzi, w Wilnie, we Lwowie. Zapo- 
5 jwiadane są zjazdy i w innych okręgach. Przy oka- 
lzji łagodzi się oczywiście i tarcia wewnętrzne 
(tembardziej, że z biegiem czasu doszło do walk 
| pomiędzy poszczególnymi prezesami, wicepreze- 
„sąmi, kierownikami rad miejskich i t. d. Jedzie 
iprzeto ma te zjazdy prezes Sławek łagodzić we- 
s iwaętrzne tarela, klajstrować i doprowadzić do 
z lzgody między powaśnionymi kacykami w okrę- 
l- | gach wojewódzkich. 
u  ' Do zjazdów gospodarczych BB nie można przy- 
e wiązywać zbyt dużo wagi. Z próżnego i sam S3- 
lomon nie naleje. a ramy budżetu są skromne i 
w zapowiadają się jeszcze szczuplej na rok przyszły. 
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s Sądzić jednak należy, że rząd w chwili obecnej 


odsunie na plan dalszy, zagadnienie ustrojowe, mi- 
mo iż pan premjer zapowiadał zajęcie się sprawą 
rewizji konstytucji. Tak szeroko zakreślony pro- 
gram rządu dowodzi jednak, że premjer Jędrzeje- 
wicz pozostanie u steru rządu przez czas dłuższy, 
że będzie bronił budżetu w listopadzie í w grudniu, 
że nie jest to premjer na okres letni. 

Będzie jeszcze okres rekonstrukcji pod rządami 
premjera Jędrzejewicza, nastąpią zmiany w re- 
sortach gospodarczych, ale liująa polityczna zo- 
k stanie utrzymana. Z ostatnich posunięć stwierdzić 
jedynie należy, że sfery miarodajne postanowiły 
przeprowadzić po okresie siedmioletnich rządów 
; ponowną czystkę aparatu administracyjnego, po- 
wolując specjalnie na stanowisko naczelnika wy- 
jdziułu osobowego przy Prezydjum Rady Mini- 
'£trów, znanego z akcji reorganizacyjnej MSZ p. 
Drymera. 
| _S Ale jeszcze przed czystką padł“ wicemni- 
(Ster komunikacji, inżynier Gallot. Zdawało się. 
że oczekuje go kariera nielada. Niespodzianie u- 
| kazał się na firmamencie politycznym. Dawny 
Inspektor pracy, a następnie dyrektor w tyniże 
okręgu. t zu. w Modrzejowie, występował w 
„Ministerstwie Komunikacji właściwie w charak- 
tenze ministra. Na konferencjach prasowych íi 
gospodarczych zagajał skromiie posiedzenia 
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(aż: marzenia o pięknej cerze- 


` 


przez nowe mydlo 


„Chciafabymewiedzief,co,robi tapani, że 


cera jej jestzłak piękna ż delikatna „.. 
chciałabym to wiedzieć, aby robić tak 
samo*. —,tak 
znajome. Kis'zna mydło Elida „4 Kwiatów * 


tmówiły-wkrótce"Pani' 


+, 


wyrabiane z najszłachetniejszych surowców 

i'perfamowane kompozycją? 

dmiu rajpiękniejszych kwiatów; ten wie; że 
$ jest ono'najlepszemtmydłempjakiesanożna 
0 dziś: wyprodukować. 


chów sie 


ji z. . 
JA fm A Jego miękka, nadzwyczajńiefigodnapiana 
: W J J 3 czynirskóręfmłodzieńczozówieżąji nadaje 
Zk i] jejjpiękny,zapach. Azprzylemmydło Elida 
» aKwiatów *Sjestydoskonałymi środkiem 
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kosmetycznym, .gdyżą jestyspecjalniezprze- 


tłuszczonefitnadajefsię:dlatnaj- 


ELIDA 


kierownik Ministerstwa, p. Bukiewicz; a zabie- | 
rał głos wiceminister Gallot. Tras'owano go ja- 
ko politruka*, jako Wwyrazicieja intencyj gospo- 
darczych premjera Prystora. Miał zostać wed- 
ług opinii sfer miarodajnych ministrem Przemy- 
słu i Handiu, wróżono mu stanowisko wicepre- 
mjera, opowiadano o rzekomych iego szerokich 
plecach, miało się wrażenie, że rządzi nietylko 
w Ministerstwie Komunikacji, ale i w Przemyśle 

i Handlu, że zagląda wszędzie, gdzie jest mowa 
o sbrawacu gospodarczych. Koledzy jego ża- 
bli się na zbytnie rozszerzenie kompetencyj, na 
nadmiar energji. Podobno spotkał się wnet z 
ostrą odprawą ze strony urzędiziącego premjera 
Prystora w czasie posiedzenia sejmowego. Miał | 
przeciwko sobie zarzuty byłego premiera Jęd- 
meja Moraczowskiego. Ale pomimo tego mocho- 
idat za wszechwładnego- 

AŻ tu nagle gruchnęła wieść o jego dymisji 
Nastąpiło te w kilka dni po ustąpieniu premiera 
Prystora. Kierownik Ministerstwa Komamikiacjł 
pan mżŻymier Bukiewicz, został wreszcie minist- 
rem, a duchowy oberminister oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym, że chętni: korzysta z urlo- 


Ciekawy wypadek zaniku pamięci 


(1) W Nowym Jorku zaszedł niezwykle ciekawy, 
wypadek zaniku pamięci u bogatego kupca Audi- 
nauta, zamożnego Francuza, od lat zamieszkałego 
w. Nowym Jorku. Mr. Audinaut opuścił o 10 go- 
dzinie przedpołudniem swe mieszkanie, zabrawszy 
ze sobą 3.000 dolarów, które miał wręczyć swemu 
przyjacielowi. Gdy Audinaut nie przyszedł de do- 
mu na obiad, rodzina się już tem  zaniepokoiła, 
zwłaszcza, że Audinaut był bardzo punktualny. 
Zaniepokojenie rodziny wzrosło, gdy Audinaut te- 
go samego dnia nie wrócił do domu. Zawiadomio- 
no natychmiast policję, Która wszczęła dochodze- 
nie. Nad ranem zawiadomiła policja rodzinę zagi- 
nionego, że znaleziono na jednem z przedmieść 
nowojorskich nagie zwłoki jakiegoś zamordowa- 
ne pana. Rodzina natychmiast przybyła, ale stwier 
dziła, że zamordowany nie był Audinautem. Do- 
piero na drugi dzień wyjaśniła się cała sprawa. W 
prasie i zapomocą radja ogłoszono rysopie zagi- 
nionego Audinauta, zwracając przytem uwagę na 
bliznę, jaką zaginiony miał na czole. Ta właśnie 
blizna dopomogła do odkrycia zaginionego. 

Do policji w Chicago odprowadzono w między- 
czasie pewnego jegomościa, który stracił zupełnie 
pamięć, Odnalazł go pewien szofer w pobliżu Chi- 
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pu od'zucając z pogardą zarzuty © Zbyt Ścise' 
łym kontakcie z przemysłem. Dyrektor Modrze- 
iowa un'e mógł, oczywiście, zerwać zupełnie ze 
sieraini pzemysłowenni.  Lew:atau wyrażał na- 
wet r'eządowolenie z racji urzędowania iużynies 
ra Gallota w Ministerstwie Komunkacji. Podo- 
bno nie wszystkie postulaty przemysłowców, Zo- 
stały uwzględnione. Pozostaje tedy tajemnicą, 


dlaczego tak zdolny, orjentujący się w spra” 
wach.zaspodatczych. inżynier Gallot, szybko 


opuścił Ministerstwo. Kulisy tej dymisji nie zo- 
staną tak szybko odsłonięte, W ciasem kółka: 
decyduje się i rozważa okoliczności dymisji. 
Tam coś szepcą i opowiadają. Dia opinji publi= 
cznej pozostaje jedynie pale do iomysłów otiz 


W NUMERZE WTORKOWYM 


rozpoczynamy druk powieści 


Franciszka Werfla 


„Szare dole“ 


cago, zupełnie nagiego i mocno śpiącego. Qiy, go 
szofer zbudził, człowiek ów nie mógł o zobie udzie 
lić żadnych informacyj, wobec czego szofer zabrał 
go ze sobą do Chicago i oddał w ręce policji, któ- 
TA z początku nie mogła sobie wogóle z nim . «6 
rady. Wezwany lekarz policyjny stwierdził, Że 
zachodzi tu wypadek zaniku pamięci. Gdy z rasy, 
dowiedziano się o zaginięciu Audinauta, rozpozna- 
no w owym człowieku zaginionego, a to dzięki 
właśnie bliźnie na czole. Wezwano natychmiast 
rodzinę, która stwierdziła tożsamość Audinauta i 
zabrała go ze sobą do Nowego Jorku, gdzie go u- 
mieściła narazie w sznatorjum. 

Lekarze spodziewają się, że po pewnym czasie 
Audinaut przyjdzie do siebie i odzyska pamięć, a 
wówczas dopiero wyjaśni się, wśród jakich okolicz 
ności znalazł sią w Chicago. 
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PRZEGLĄD GOSPODAKCZY, 


$ Obok zamieszczamy notatkę o uchwale Ko- 
enilein Ekonomicznego Rady Ministrów, która 
wosiajowiia zaniechać  utworzenią rolniczego 
fuad szą mierwencyjnego; natomiast utrzymać 
wzgjednie nawet rozszerzyć akcię interwencyj- 
ne przez Państwowe Zakłady Przemysłowo-Zbo 
owe 

Dosvehczesowy rządowy program walki z 
„ryzysem zasadzał sę na założeniu, że dla zła- 
Zodzeną skutków kryzysu koniecznem iest przy 
stosowanie nierównych wanunków gospodar- 
wiwa społecznego do ogólnej koniunktury kry- 
«ysowej. Program przystosowania“ znalazł li- 
cznych zwolenników, a nawet, rzec można, ma- 
ło było przeciwników takiego ujęcia rzeczy — 
(zad wychodził ze siusznego załeżenia, że. gdy 
wieloreinia akcia interwencyjna na rzecz podnie 
sienia cen płodów rolnych nie oiniosta pożąda- 
nego ckutku i nie poprawiła rentowności gospo- 
darstw wiejsk ch. należy szukać sposobów roz- 
wiązania trudności fnansowych w rolnictwie 
nie od sirony podniesienia dochodów rolmiczych. 
lecz od st:ony zmniejszenia wydatków. Rząd zda 
wał sobie dobrze sprawę Z tego. że zwiększenie 
dochsdowości rolniktwa środkami sztucznemi 
zakrawałoby na lekką inflacis, co byłoby sprze 
czne z rcałą polityką gospodarcza rządu. na- 
siąw'oną w kierunku wyraźnie deflacionistycz- 
uym. Rząd zabrał się do dzieła Zmniejszenia wy- 
datków gospodarstw wiejskich z dość dużem za 
cięciem. Ustanowił faktyczne moratorjum dla zo 
bowiązań rolnikzych. zniżył oprocentowanie dłu 
gów, rozszerzył ramy kredytów rolniczych i u- 
sSianowił daleko idące ulgi. Program przystoso- 
wania nie był jednak kompletny. bo nie obejnio- 
wał interesów gospodarczych k:dności miast, bę 
dącej prawie że jedynym odb:crcą produktów 
rolniczych. Rząd nie zmmiejszył zatem obciąże- 
nia podatkowego, a nawet obciążenie to wydat- 
nie zwiększył w związku z wielokierunkową ak- 
cią pomocy dla rolnictwa, fimavsowaną kosztem 
misst, nie przeprowadził grumiownej rewizji cen 
kanelowych, obcinając jedynie chorobliwie wy- 
rosłe wierzchołki i nie obniżył cen i taryf swych 


nów interwencja 


przedsiębiorstw. W wyniku tego: akcja przysto- 
sowania gospodarstwa społecznego w kraju do 
zmienionych wymagań kryzysowych. nie objęła 
całowsztąłtyy tego gospodarstwa, lecz zat:zyma- 
ła się na niektórych iego działach. Nie można 
zatem mówić o braku sku eczności środka „przy 
stosowania”, skoro środka tego nie wyzyskano 
w calości lecz tylko w części. Gdyby rząd prze- 
prowadził akcję obniżenia wszystkich sztywnych 
elementów gospodarstwa społecznego w kraju 
w takich rozmiarach, jak to sobie zakreślił. a na 
stępnie okazałoby się, że tego todzaju akcja nie 
przyniosła pożądanych skutków, wówczas do- 
pero mógłby rząd wrócić do innych, poprzed- 
nio już stosowanych środków. Zdaje się, że pra” 
wde tę Zrozumieji przedstawiciele Lewijatara; 
którzy w mig zorjentowali się. że akcja obniże- 
mia cen kartelowych nie była przeprowadzona 
gruntownie i że może zajść potrzeba dalszego 
obcięcia tych cen. Wynika to przedewszystkiem 
ze Zbyt czułej opek: Lewiatana nad organizacja 
mi ziemiańskiemi i forytowatia przez Lewiatan 
wszystkich tych haseł programowych organiza 
cyj rolniczych, które mają na celu walkę z kry- 
zysem ne przez obniżanie «en przemysłowych, 
lecz pzez Zwyżkę cen rolmiczych. Nie ulega wąt- 
pliwości, że ostatnia uchwała Komitetu Ekonomi 
oziiego Rady Ministrów. zalecająca rozszerzenie 
ram interwencyjnych na rzecz płodów rolnych, 
rest właśnie wynikiem owych zjednoczonych 
zabiegów organizacyj rolniczych 2 Lewiatanem. 
Nie dziwimy się organ'zącjom rolniczym, że 
dały się „przekabacić* przez Lewiatan i wprzęg 
nąć w jego służbę. Nie dziwimy się również Le 
wjatanowi, że identyfikuje swoje własne, do- 
brze zrozumiane, interesy z potrzebami całego 
kraju. Nie jest to bynajmniej nieszkodliwa mega 
lomania. Dziwimy się jedynie Komitetowi Eko- 
nomicznennu Rady Ministrów, że się na tem nie 
potapał i zaakceptował politykę antydeflacyjną; 
mimo ustawicznie  podkreślanej konieczności 
stośuwama polityki przystosowania”. 


Vir. 
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Komisja handlowa zajmie się 


etatyzmem 


G) 1 lipca br .odbędzie się w Min. Przem. i 
Handlu posiedzenie konusji handiowej, która za- 
jać się ma m. in. nowerii przejawami «tatyzmu 
w handlu oraz omówi niektóre sprawy nodatke- 
we. W związsu z posiedzeniem komisji odbyła 
się 23 bm. w Izbie Przem.- Handlowej konferen- 
cja przygotowawcza, na której sprecyzowano po- 
stulaty kupiectwa w zakresie spraw, które będą 
omawiane na komisji. 


Fundusze na akcję 
interwencyjną 


(; Ogólna suma, przeznaczona na akcję inter- 
wcncyjną w nadchodzącej kampanji r. 1933/34 wy 
uosić ma 75 rulj. zł Na sumę ię składać się bę- 
dą fundusze odpowiadające mniej więcej wyso- 
kości sum, przeznaczonych na interwencię w la- 
tach ub. Starowić to będzie ok. 34—35 mil. zł. Po- 
radio na fundusz składać się będą specjalne o- 
platy, pobierane od płatników przemysłu grun- 
towego i niektórych kategorji płatników podat- 
ku przemysłowego od obrotu. Ponadto wprowa- 
dzone mają hyć specjalne opłaty w rzeżniach na 
ten cel. Jak już donosiliśmy, interwencia będzie 
rozszerzana również na poszczególie artykuły 
produkcji rolnej, nieobjęte dotychczas inierwen- 
cja. Jak słychać, interwencja będzie prowadzona 
równicż na rynku artykułów hodowlanych. Pre- 
mjowanie eksportu wszystkich czterech zbóż u- 
zuać należy za przesądzone. 


W najbliższych dniach spodziewać się należy 


Czy Panakc nuje „Nowy Dziennik” 
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powołania specjalnej komisji do spraw polityki 
irterwencyjnej. W przyszłym tygodaiu w spra- 
wach związanych z całokształtem polityki inter- 
wencyjnej odbyć sie ma w Min Kolnictwa kon- 
ferencja z udziałem przedstawicicli organizacyj 
rolniczych, Jak słychać dalej, w ostatnich rez- 
mowach przedstawicieli rolnictwa z reprezentan- 
tami Izb Przemysłowych wyłonił się pewien kom- 
promis. 26 bm w Izbie Przem.- Handlowej obra- 
dować będzie Komisja Skarbowa Izby, która za- 
jąć się ma zagadnieniem. iakie nowe opłaty spe 
cjalne możliwe są do ściągnięcia na cele akcji 
inierwencyjnej. 


Strefa wolnocłowa w Gdyni 


(:) W dniu 23 bm. zostało ogłoszone rozporzą- 
dzenie o ulgach i ograniczeniach na terenie wol- 
nego obszaru cłowego w porcie gdyńskim. Zała- 
dowanie i wył: dowanie statków w granicach wol 
nego obszaru odbywa się bez rejestracji celnej. 
Okrót przedmiotami uzbrojenia i wyposażenia 
wojskowego podlega ograniczeniom, ustanowio- 
nym w obowiązujących przepisach. Zagraniczne 
towary mogą być przywożone do woinego ohsza- 
ru bez opłat cclnych i monopolowych, oraz po- 
datków pośrednich. Statki morskie, utrzymujące 
żeglugę z portami zagranicznemi, mogą się Zao- 
patrywać na terenie wolnego obszaru w artyku- 
ły zagraniczne i krajowe bez opłat celnych i mo- 
nopolowych. Towary przewożone z wolnego ob- 
szaru cłowego do reszty polskiego obszaru celne- 
go, podlegają odprawie celnej i ograniczeniom 
przewozu i przywozu na zasadach ogólnych. Two 
rzenie na terenie wolnego obszaru celnego zakła- 
dów handlowych odbywa się 1a podstawie zezwo 
lenia miuistra przemysłu i handu. 


Własna prasa iesi najsilniejsze bronia każdego społeczeństwa 


Żydosiwo niemieckie niemiało ani jednego własnego dziennika politycznegu 
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NIEDZIELA, 25 CZERWCA 
Kraków )312.8) 11 Msza św. z okazji Kongresu, 
Fucharystycznego z Ryuku Krakowskiego. 1235; 
Poranek muzyczny, dyr. Ozimiński, J. Pankiewi-' 


czowa (mzsopr), L. Urstein (akomp.): M>aiu-: 
szko, Lefeld, Rybicki, Greczaninow, Mendelson.: 
14 Pogadanka rolnicza. 1415 komua. rolniczo- 
meteorologiczny. 1420 Pieśni w wys. chóru mie- 
szanego dyr. Rybicki. 1445 „Gawędy dkalań:- 
skie” — p. WŁ Dorula. 1505 Płyty, w przerwie: 
wir qomości bieżące. 16 Dla młodzieży: „Co się 
dzieje na świecie“ i „Jezioro volskie takie jak 
morze”, 16'30 Ricitał spicwaczy J. Zwirydówny, 
alemp. L. Urstein. 17 „Sztuka a klasa robotni- 
cza — p. H. Juszkiewicz. 1715 Konczrt polskiej 
s uzyki ludowej. 18 „Kacik językowy“ — prof. 
Słoński. 1815 Muzyka lekka. 1840 Rzomaitości, 
koʻ unikaty. 13 Słuchowisko: „Podróż poślubna 
pra dyrektora“ wg. J. A. Hertza, 19'40 Skrzyn- 
ke pocztowo techniczna w opr. W. Frenkla. 20 
K cert dyr. St. Nawrot, Fr. Kaszowski (trąb- 
: L. Urstein (akomp.): J. Strauss, Delibes, 
f'lulka, Gounod. Moniuszko. O .Strauss, Schu- 
mann, Tosti, Czajkowski. 21‘20 Dziennik wieczor- 
ry. 21'30 Recital śpiewaczy J. Ziółkowskiej (sopr) 
L. Urstein (akomp.). 22 Muzyka taneczna. 2225 
(Wiadomości sportowe, komunikat meteorolog'cz- 
ny i policyjny. 2245 Muzyka taneczna. 
Warszawa (14118) 11—1445 p. Kraków. 1445 
„Oświata rolnicza w krajach słowiańskich" — 
p K. Wyszomirski. 15'05--23 p. Kraków. 
Katowice (408.7) 11—14 p. Kraków. 14 Skrzyn- 
ka pocztowa — p. St. Steczkowski. 14/20 p. Kra- 


bhów. 1445 Płyty. 15/05 Skrzynka pocztowo tech- 


uiczna — K. Miłobędzki. 1520—1730 p. Kraków. 
31730 „Bery i bojki śląskie“ — prof. St. Ligoń. 
15—23 p. Kraków 

Lwów (380.7) 11—14 p. Kraków. 14 Skrzynka 
leśna — p. J. Barczyński. 1415—23 p. Kraków. 

Rzym (4412) 1230, 16, 17 Koncerty. 2145 Ko- 
medja. 

Londyn (356) 1230 Recital skrzypcowy. 1555 


Kwintet. 2105 Pieśni ludowe. 21'30 „Sen nocy le- f 


toiej“ — Mendelsohna w wyk. orkiestry i chóru 
kobiecego. 2230 Epilog. 

Praga (488.6) 7 Koncert. 8'30 Muzyka na daw- 
rych instrumentach. 10, 11, 16 Koncerty. 18 „Fa- 
tre" — opera komiczna Flotowa. 19 Muzyka lek- 
Li 21 Koncert dyr. Jeremiasz. 2220 Muzyka lek- 
cap |. 

Wiedeń (518.1) 940 Muzyka organowa. 1030 
Sonata Brahmsa. 11'30 Koncert symfoniczny, dyr. 
H. Gottesmann. 15/30 Muzyka kameralna. 19'10 
Nieznane kompozycje Schumanna. 20 „Drei arme 
Teufel“ — operetka Weinbergera. 2215 Papier 
"żwięgowy (aud. esksperyment.) 22'45 Muzyka ta- 
neczna. 

e A 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(1) Z. FL.: Rzecz już starą i znana, u ponadto 
tłumaczenie słabe. 


() A. B.: „Hacijoni Haklali“ Tel-Awiw, Rehow_ 


Lilienblum 40. Cena abonamentu rocznegi: 2 i pół 
dolara. 

() WP. JÓZEF WACHSLICHT W STARYM 
SĄCZU: W interesie harmonji w ruchu sjonistycz 
nym nie drukujemy Pańskiego listu, aczkolwiek 
należałoby publicznie zapytać kienownietwo „Brit 
Trumpeldoru" w Polsce, czy solidaryzuje się z 
pochwalaniem zbrodni tel-awiwskiej przez kierow- 
nika ‚B. T.“ w Nowym Sączu. p. Janusa Findera, 
czy też nie uważa. że p. Finder powinien być 7a 
te słowa usunięty ze swego stanowiska. 
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INFORMATOR WOJSKOWY. 


(=) CHALUC HANOAR: Obecnie 
paszportu jest możliwe, 
| wojskowych. 


otrzymanie 
za zezwoleniem władz 
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Nr. 173 
' KSAWERY PRUSZYŃSKI. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziaiek 26. VI. 1933 


Kibuc, kolchoz |... Klasztor 


: Miłość w kolektywie 


(—) Przybywszy do jednego z kibuców wieczo- 
serm, poszedłem co rychlej spać. Położono mnie w 
pokoju, gdzie stały jeszcze cztery inne łóżka. 
Rano zobaczyłem, że były wszystkie zajęte przez 


bobiety. 
Socjalistyczna Palestyna upodobniła się tu do 
Rosji sowieckiej. — W sypialni kobiel nie umiesz- 


czono mnie oczywiście przez żadne partis pris, 
arobiozo ta poprostu dlatego, że gdzieindziej nie 
było miejsca. Nie było to również dowodem ja- 
kiejś „wschodniej rozwiązłości"*. Poprostu życie 
fvw warunkach w których znikły te nieziiczone 
środki ekscytacji seksualnej jakie w naszem ży- 
kiu wnosi książka, kino, ilustracja, gaz3ta, wido- 
wisko, aż do reklamowych plakatów włącziie, u- 
tożyło stosunek płci inaczej. 

* W drodze powrotnej do Polski, jadący ze mną 
kilucnik opowiedział mi, że w kibucu wszelkie 
stosunki płciowe nie oparte na miłości są wyklu- 
czone. Wiedziałem już o tem, potwierdziło to tyl- 
ko poprzednie informacje. Żywot kibucowy jest 
mionogamiczny. Nie takie rzedkie są wypadki, że 
ludzie najzupełniej zdrowi i normalni muszą być 
w pewnej abstynencji dlatego, że to, vo określa- 
my brakiem wzajemności, uniemożliwia im obco- 
vrnie płciowe. Twierdzenie socjalistów, że tam, 
gdzie niema pieniądza, niema i prastytucj., po- 
twierdza się w całej pełni. Dorywcze stosunki 
płciowe, o charakterze poligamicznym, ustąpiły, 
nzejsca monogamji. Poprzedza ją zresztą bodaj z 
reguły pewnego rodzaju „pożycie próbne". O ile 
mogłem się zorjentować. Powiemy „małżeństwa 
koleżeńskie". Ale „małżeństwa ko'ażzńskie" tąk 
rozpowszechnione na zachodzie, gdzie, jak vśród 
studenterji paryskiej np. każda kolażanka kiber- 
zuje u siebie kolegę, a te „małżeństwa“ — to jed- 
nak mimo wszystko wielka różnica: Jeżeli tam 
przekształcenie się podobnego „małżeństwa w 
trwały związek, należy do wyjątków, i to wyjąt- 
'ków niesłychanie rzadkich, to tu jest regułą. I to 
daleko idącą regułą. 

è * e 

Zwiedzając kolektywy palestyńskie myśli się 
instynktownie o innych kolektywach, które roz- 
siały się na przestrzeniach, tysiące razy więk- 
szych od zajmowanych przez Emek /'zraal, okoli- 
ce Tyberjady i Samarją: Mysli się o kołchozach 
Związku Socjalistycznych Radzieckich Republik. 
Jakie są różnicę, jakie są podobieństwa tych 
dwóch typów kolekiywów świata, w tym samym 
niemal czasie, na gruncie tej samej idzi marksi- 
zr u, ale w tak różnych warunkach, 

Kołchozy powstały i istnieją przynusen, kibu- 
ce wolną wolą swych członków — ^ta jest "óżni- 
ca, jaką sobie uświadamiają socjaliści palestyń- 
scy. 

Byłaby to zarazem ogromna różnica — i bar- 
azo mała. Ogromna — bo forma, utczymywana je- 
dynie siłą, jest sztuczuą, bo wszystkie jej oficjal- 
ne wyniki, musimy kłaść tylko na karb bazaetów, 
które za nią stoją, Mała — bo ostatecznie, gdyby 
dziś odkryto, że piramidy zbudowali Egipcjanie 
samorzutnie, a nie pod najstraszliwszym terorem, 
to piramidy pozostałyby niemniej piramidami i 
bdkrycie to dla nas nie znaczyłoby nic. — Jest je- 
dnak inna różnica. 


Życie kibucowe przyjęło socjalistyczny schemat, 
ale w tym schemacie parobiłę wstawki, na które 
prawówierny marksista odwróci się ze zgrozą. 
IW Rosji kołchozy zamieniały cerkwie wiejskie na 
stołówki. Ain Charod, wzór kibuzów, wybudo- 
wał dam modlitwy, W Rosji prawowięrny komu- 
nista a religją walczy, w kibucach, co najwyżej 
w nią nie wierzy. Mialem sposobności przekona- 
nią się, że odpowiedź takiego Jonaja nie była by- 
najmniej wyjątkiem: ludzie, którzy dziś nie wie- 
rzą, czy raczej zapytani o religję, dpowiadają że 
„tem się nie zajmują”, nie zarzekają się wcale 
przedtem, czy kiedyś wierzyć nie będą. Jeżeli 
chodzi o stosunek do religji, a zwracałem nań 
wiele uwagi, to nie uważam go za lepszy, ani 
gorszy od stosunku do niej gdzieindziej. Jnna 
rzecz, czy uważam ten stosunek w naszem społe- 
czeństwie katolickiem za niepozosławiający nic 
do życzenia. Natomiast jeśli mnie ktoś spyta o 
moralność społeczeństw kibuców, a społeczeństw 
naszego ustroja, to hoz wahania uważam ją za 
bliższą ideałom, które my sobie stawiamy. — Ja- 
kiż to kolektyw, jakaż to komuna, — mogą wy- 
krzyknąć holszewicy, gdy wznosi domy modlitwy 
4 ani jej w głowie płatiletka bezbożnictwa?! 

W tym jaskrawym przykładzie nie leży, jak nie 
leży wwyłączeniu momentu przymusu, zasadni- 
cza różnica między komunami Rosji sowieckiej, 
a komunami Palestyny sjonistycznej. Tkwi oua w 
czem innem: socjalizm w Palestynie kibuców, =~ 
to formułą gospodarczej struktury nowego spo- 
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łcczeńsiwa. To, i tylko to. W Rsożj sowieckiej so- 
cjalizm nietylko caratowi i własności prywatnej, 
ale substyluowano go wszystkim innym  1deom, 
idcom narodowym, idei religijnej. Palestyna so- 
cjalistyczna substytuowała poprostu socjalizm ka- 
pitalizinowi. Oto wszystko. 

Nietrzeba być rozczytanym w doktrynach eko- 
nomicznych, by zrozumieć całą ciężarność konse- 
kwencyj, wypływających z tej tak jasnej, tak pro- 
stej i nieskompłikowanej różnicy. — Wskazania 
socjalizmu poj'nowane jako normy o charakterze 
gospodarczym tylko, mające na celu wyłącznie 
lepsze urządzenie życia, były oczywiście z samego 
swego założenia przepisami, których zmiana nie 
zależeła od niczego innego jak >d prostej zmiany 
poglądów owych ludzi, na tę czy tamtą sprawę. 
Ale socjalizm substytuowany takim ideo.n, jak 
religja -- ten socjalizm, to już było coś innego. 
Jak sobory i kościoły zamieniono na domy klubo- 
we, tak samo najmniejszy przepis doktryay Mar- 
ksa, zajmowała miejsce strąconego z dawnych 
piedestałów religijnego dogmatu. Rozwiązanie 
kwestji takiego czy innego wychowamia dzieci 
dokonywało się w Palestynie pod kątem widze- 
nia miejscowych widzimi się, miejscowych rozu- 
mień, W Rosji jedynym kątem patrzenia na te rze- 
czy, było, czy dane rozwiązanie odpowiada teorji 
usarksizmu czy nie. Te same zmiany dokonane tu 
były poprostu warjantami, te same zmiany doko- 
nane tam, muszą być herezją, muszą wołać o karę 
jak za zdradę stanu. Europejczyk, który się nie 
myje, jest tylko człowiekiem brudnym: ale Arab. 
któremu ablucje przepisala religja, będzie w po- 
dobnym wypadku bezbożnyim. 

Dlatego też w Palestynie mówiąc o jej „socjali- 
stycznej części“ podkreśla się, że w tych a tych 
warunkach, do tych a tych zadań, kolonizacja 
dokonywana kolektywnie, była lepszem narzę- 
dziem pracy narodowej, zapewniała skutaczniej- 
szy postęp. Jedni i ci sami ludzie powiedzą: u- 
stiój kapitalistyczny dał nam Tel Awiw, ustrój 
koiektywny dał nam Emek. Cóż to oznacza? Po- 
prostu socjalizm siał się narzędziem, jednem z 
narzędzi w ręku ruchu narodowego. Stał się czemś 
takiem jak traktor, jak inkubator. Umyślnie uży- 
wam tych gospodarczych porównań, bo one naj- 
lepiej odzwierciadlają rolę socjalizmu w Palesty- 
nie. Frzenigdy nie chcę powiedzieć, by rola ta hy- 
ła mała: to co pisałem chociażby o Emekn, to co 
pisałem o akcji budowniczej Histadrutu realizu- 
jącego hasło „robolnikowi — własny dom“, zgnio- 
tłoby wszystko, cobyin teraz napisał. Nie Ale so 
cjalizm wszedł na pole, gdzie mógł dokonać rze- 
czy większych, niż gdziekolwiek indziej. 

Kolektyw palestyński nie oparł się na przy- 
music. — W całej Palestynie niema ani jednego 
człowśeka, któryby należał do kibucu wbrew 
< cj woli. Ludzie przychodzili dobrowolnie, od- 


kiedy troskliwie chraniia 
się twarz przed promienia- 
mi alońca. Obacnia 
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chodzili dobrowolnie. Odehodziło ich masa. Jest 
to fakt, zasługujący na podkreślenie. Jest to fakt, 
z którego dobrze zdają sobie sprawę 'udzie ki- 
buców. Mówią oni zawsze „życie w kibucu ła- 
twem nie jest”. Cóż potrzeba? Potrzeba dwóch 
rzcczy: silnej idei sjonistycznej i silnej idei so- 

alistycznej. Niektórzy dodają już: i predyspo* 

cji duchowej do życia zbiorowego. Nie wszy- 
scy to mają, nie wszyscy to mogą. Przez każdy 
kibuc przesunęło się ogromnie dużo luizi. Tak 
dużo — jak przez nowicjat zakonny. 

I wskutek tego: 

Ludzie, żyjący dzi$ w tym ustroju zdają sobie 
sprawę z tego, że narzucony całyin masom lu- 
dzi, byłby on jednak katorgą. Tłumaczą to po- 
prosiu, że ludzkość nie dorosła jeszcze do tycb 
ideałów. Cząsem spotkać się można i z refleksją, 
że predyspcnowanymi do komunizmu gospodar- 
czego nie będą nigdy wszyscy ludzie: jest to kwe- 
sija pewnych skłonności, które istniały zawsze 
i które prawdopodobnie nie zanikną nigdy. Na tej 
płaszczyżnie dochozi niepostrzeżenie do zhliżenia 
między inną formą kolektywizmu, która trwa ad 
wieków, umiała współżyć z niesolestywistycznem 
otoczeniem niemniej pokojowa jak Emek z Tel 
Awiwem i która z pierowinego komunizmu wszy 
stnich wyrosła na komunizm ściślejszej elity je- 
drostek: klasztor. Mimo tych ogromnych różnie, 
jakie leżą między klasztorem katolickim, a kibu- 
cem, mimo tak zasadniczej różnicy, jaką stanowi 
przedewszystkiem pełne oddanie się Bogu, a nie 
ludzkiej idei, lub choćby celibat, zaryzykowałbym 
twierdzenie, że rozwój życia kibucovego ma 
whrew wszelkim pozorom więcej zech wspól- 
nych z klasztorem, jak z kołchozem 

(„Słowo'"). 


—— 


Pamietajcie ouohodórach żydowskich Nioig 


(1) Krakowski Komitet Pomocy dia uchodźców 
żydowakich z Niemiec odbył ostatnie kilka posie- 
dzęń, ną których z ubolewaniem stwierdzono, iż 
obywatelstwo żydowskie naszego miasta, Lić rea- 
guje niestety w należyty sposób na dotychczaso- 
we apele Komitetu. Sytuacja na tym odcinku pra- 
cy społecznej przedstawia się wprost rozpaczliwie. 
Krakowski Komitet Pomocy dla uchodźcćw ży- 
dowskich z Niemiec ma na swojem utrzymaniu 
262 osoby, które uciekły z Niemiec a obecnie stale 
przebywają w Krakowie, gdyż gdzieindziej nie 
mają żadnego innego przytułku. Prócz tego Komi- 
tet swoim kosztem wysłał około 300 osób =: Kra- 
kowa na prowincję, gdzie te osoby mają krewnych 
lub inne jakieś oparcie. To wszystko pochłania 
poważne wydatki, a budżet Komitetu skazany jest 
wyłącznie na ofiarność obywatelstwa żydowszie- 
go. 

W tym stanie rzeczy postanowił Komitet na 
swem ostaniem posiedzeniu, które się odbyło pod 
przewodnictwem prezesa zarządu Gminy żydow- 
skiej p. dra Landaua i przy współudziale pp. r. 
Neumanna, dra Feldbluma. r. Zygmunta Gottlieba. 
inż. Possa. dyr. Górowskiego. prof. Bibersteina, inż. 
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— GRUPA CHALUCÓW URZ. „ICHUDJA* Sa- 
rego 7. Dziś o 4-tej pop. referat tow. Wiłka nt. 
„Dr. Chaim Arlosorow, jego życie i działalność”. 


Weingriina, r. Ajzenstata, r. Goldschmieda, preg 
Bachnera, dra Schermanta, dra Beresa, Geizbalsa, 
r. Pfefera, r. Freylicha i dra Leuochtera -— zwrócić 
się ponownie z gorącym apelem do całego zamoż- 
niejszego obywatelstwa żydowskiego w Krakowie 
o składanie datków, oraz opodatkowanie się mie- 
sięczną składką na rzecz pozostających bez zao- 
patrzenią uchodźców żydowskich z Niemiec. 

Należy wyrazić nadzieję, iż nasze obywatelstwo 
tym razem zareaguje chętniej niż dotąd na apel 
Komitetu. Chyba nasi obywatele nie zechcy, aże- 
by uchodźcy żydowscy z Niemiec — do wczoraj 
jeszcze dostatnio sytuowani ludzie — odwiedzali 
ich sami, jako żebracy. Na tyle poczucia społecz- 
nego i solidarności żydowskiej powinni już mieć 
nasi obywatele, ażeby zrozumieć, iż ofiarom prze- 
śladawań antyżydowskich — ofiarom, które cier- 
pią wyłącznie z powodu swego żydostwa — mu- 
si społeczeństwo żydowskie przyjść z czynną po- 
mocą. Byłoby istotnie nader Smutnem, gdyby na 
tyle zrozumienia nie znalazło się wśród zamożniej- 
szych obywateli żydowskich, 

Nie odmawiajcie więc swej pomocy, nie odma- 
wiajcie datków i składek. kiedy zjawią się u Wus 
przedstawiciele Komitetu Pomocy dla uchodźców 
żydowsk ch z Niemiec! Chodzi o Waszych wla- 
snych braci, którzy znajdują się w rozpaczliwem 
położeniu! 


„ków rosyjskich, lecz chciał samo życie 
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_»NOWY DZIENNIK" poniedz iałek 


Niemcy a la minute 


P. Zygmunt Nowakowski poszczycić się mo- 
że tem, że pierwszy w Polsce a może pierw- 
szy w Europie napisał reportaż o Nieruczech 
współczesnych. Książka jego „Niemcy a la 
minute" (wydana nakładem  Gebethnera i 
iWolffa) jest więc chociażby dlatego bardzo 
interesującym dokumentem pierwszego zet- 
knięcia się Europy z chamstwem, które nagle 
zalało jeden z najkulturalniejszych krajów 
europejskich, nazywających się dumni: do- 
tychczas „krajem poetów i myślicieli“. Z nie- 
słabnacem zainteresowaniem, a nawet ze 
wzruszeniem obserwujemy przerażenie, jakie 
coraz bardziej ogarniała duszę autora. im bli- 
żej mógł się przypatrzeć szaleństwom hitlerow 
szczyzny. Tragiczny doprawdy jest bowiem 
widok narodu dotychczas trzeżwego, który 
opętać się daje demonowi obłędu. Takiem 
wlaśnie przerażeniem kulturalnego  Europej- 
czyka oddychają kartki reportażu autora, tó- 
ry aczkolwiek nigdy nie był admiratorem i 
chwalcą kultury niemieckiej — pociągała go 
napewno znacznie głębiej i poważniej clarte 
francuska — ale chociażby z racji swego sta- 
nowiska dyrektora teatru i reżysera zawsze 
żywo interesował się literaturą, sztuką a zwła- 
szcza teatrem niemieckim, obok teatru rosyj- 
skiega bezsprzecznie najciekawszym na świe- 
cie. 

Nowakowski wybrał się więc do Niemiec 
napewno bez żadnych uprzedzeń, chcąc naocz- 
mie poznać źródła tej nagłej przemiany du- 
chowej. Nie był być może da tego tak bardzo 
przygotowany, brak mu bowiem głębszej zna- 
ijomości warunków i stosunków politycznych, 
— strukturą ekonomiczną i polityczną Nie- 
miec interesował się chyba tylko na marginesie 
innych swych zainteresowań intelektualnych, 
— ale przyjechał z bagażem dobrej woli i 
chciał napewno być o ile możności objektyw= 
mym obserwatorem. Postąpił po części tak jak 
Słonimski, który wyjeżdżając do Rosji, do tej 
swojej eskapady wcale się nie przygotował, 
mie przeczytał książek naszpikowanych staty- 
styką a usiłujących dać wierny obraz stosun- 
stu- 
djować niejako na gorąco i obserwować Rosję 
(jak człowiek nieuprzedzony. Nieby to napew- 
mo ani Słonimskiemu, ani Nowakowskiemu 
mie było zaszkodziło, gdyby przedtem drogą 
studjów zapoznali się z psychiką obserwowa- 
nego przez siebie kraju. ale na tej bezpośred- 
niości, na tem nieprzeładowaniu bogatym ma 
terjałem naukowym zyskała tylko wyrazistość 
ich reporiażów. Jako źródło informacji książ- 
ka p. Nowakowskiego nie przedstawia dużej 
wartości, napewno przewyższa ja pod tym 
względem operująca znacznie obszerniejszym 
zasięgiem wiedzy słynna książka amerykań- 
skiego publicysty Mowrera pt. „Niemcy prze- 
sunęły wskazówkę zegara”, ale jako dokument 
reakcji uczuciowej Europy na szaleństwa hi- 
t'erowszczyzny, na to morze nienawiści, w ja- 
kie rzuciły się Niemcy współczesne z despe- 
racją samobójcy, jest reportaż p. Nowakow 
skiego jedynym w swym rodzaju. Autor „Nie- 
miec a la minute* nie mógł długo wytrzymać 
napicia tej naładowanej szaleństwem atmo- 
sfery i musiał uciec z Niemiec. To nain zre- 
sztą tłómaczy też ten trochę nienaturalny en- 
tuzjazm dla naszych stosunków polskich i efek 
towny dytyramb na cześć polskiego pol:cjan- 
ta... 

Niestety feljetony swe pisał autor w pos- 
riechu, nie zdając sobie często sprawy, że ule- 

wa aurze dziennika, który wysłał go jako swe- 
go sprawozdawcę do Niemiec. Znajdujemy też 


w książce jego ciekawe kwiatki, które wywo- 
łuja najwyższe nasze zdziwienie, ponieważ 
pochodzą z pod pióra autora „Przyladka Do- 
brej Nadziei". Na  stronicy 56 pisze autor: 
„Patrzę na to ze zgrozą i wstrętem, ale inyśle 
sobie, że gdyby minimalny procent tych roz- 
ruchów miał miejsce w Polsce, interwer:jo- 
wałby cały świat, obie półkule. Chwilowo tyl- 
ko interwenjują polskie konsulaty“. Feijeton 
mógł być napisany w pośpiechu, ale książkę 
autor przygotował przecież później i to wtedy, 
kiedy już żydostwo na całym świecie na burz 
liwych zgromadzeniach ludowych  poda:osio 
Gonośny głos protestu i przystąpiło nawet ʻlo 
akcji bojkotowej. Trudno tu więc wyiiórna- 
czyć sobie niedbałością, s ni: chcemy p. Nv- 
wakonsiegc posądzać » złą wolę. O nry:n 
takim kwictku pisałem już obszernie, a teraz 
do tej mtjizyjemnej dvstusji nie chcę wra- 
cać. Stwierdzam więc tylko krótko, że tokwia 
thi, które tłómaczę sobie jako mimowolne 
pizyslosowanie się autora do środowiska, w 
którem nie wie lewica co czyni prawica, szpe- 
cą tylko książkę tak skądinąd interesującą. 
Widocznie autorowi zależało na lem, by 
być właśnie pierwszym, który wydał repor- 
taż o Niemczech hitlerowskich, ale taka re- 
kordomanja nie jest bardzo zdrowa. Gdyby 
p. Nowakowski nie uległ tej rekordomanji, 
poiniormowałby się np., że Werner Hage- 
mann jest bardzo znanym pisarzem lewico- 
wym, którego książki spalone zostały na sto- 
sie w Berlinie, i że ostatnim burmistrzem w 
Kolonji, w którego biurze mieli potem hitle- 
rowcy znaleźć olbrzymie rachunki na kwia- 
ty dla artystek, był centrowiec Adenauer były 
prezes pruskiej rady państwa, a nie żaden 
socjalista, (przyczem tylko nawiasowo dodać 
należy, że ten rzekomy zarzut pod adresem 
Adenauera mógl być tylko zwykłem oszczer- 
stwem, jakie hitlerowcy obecnie rzucają pod 
adresem swych przeciwników politycznych, 
chcąc ich przedstawić w oczach opinji publicz 
nej jako bandę aferzystów i korupcjonistów). 
Są to jednak usterki mimo wszystko drugo- 
rzędne, nie osłabiające wcale walorów nie- 
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Światła i cienie dzieciństwa 


„Mylicie się Iwanie Petrowiczu 
Dziecko rozumie wszystko“. 

Asfaltowane ulice cichych, wytwornych 
dzielnic... Wille siatką krzewów osłonięte, w 
powodzi zieleni ukryte... Wewnątrz przepych, 
zbytek. Dziecinne pokoje, będące wyrazem o- 
statniego komfortu. Przestrzenne, słoneczne, 
śnieżno-białe. Zaopatrzone we wszelkie wy- 
nalazki hygjeny i nowoczesne przyrządy gim- 
nastyczne. W ogrodzie, wśród gazonów, klom- 
bów mignie czasem jasnowłosa główka z pie- 
skiem lub balonem. W złotych klatkach zam- 
knięte są pojedyncze dzieci. 

Szczęście małych wybrańców losu, ubrane 
w tak błyskotliwe ramy, rzuca się w oczy. 
Myśli o niem każdy znużony przechodzień, 
każdy intruz z proletarjackiej peryferji. Może 
tkwi pewna odwaga w tem, pewne zapoznanie 
czasu, pisać właśnie o takich dzieciach? Rze- 
czywistość wyrzuciła je poza obręb walczą= 
cego społeczeństwa, poza nawias „akcj! pól- 
kolonji“, poza dorażną ankietę „kromki chle- 
ba“, Stanowią tak rażącą mniejszość, że dziś, 
w okresie beznadziejnych walk ekonomicz- 
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DANIEL IHR (Lwów). 


z t 
Z cyklu „Trudna miłość 
SZCZĘŚCIE I SMUTEK 
Szczęście, jak krata, od świata nas dzieli 
We własnych każąc grzebać wciąż klejnotach. 
Smutek otwiera kluczem złotym 
Drzwi cudzych celi. 


ODBICIE. 
Odeszłaś, by szukać siebie. W każde spoglądasz 
zwierciadło. 
Przed swojem — obcem odbiciem zalękniona 
stoisz, 
Jakież odnajdziesz brawdziwsze od tego, co za- 
padio 


Na zawsze w oczach moich? 


MIŁOŚĆ. 


Kiścią kwietną i bzową wieńczysz moje słońce: 
W kleszcz głogów krnąbrnych chwytasz stopy w 
noc idące; 
A gdy wszystko się prześni i nic się nie ziści — 
Padniesz na oczy szorstkim, ciemnym dębu 
liściem, 
MODLITWA. 


Pochwalam sprawę życia, co się z Śmiercią brata: 
Jak bnącz zielonym skrętem grobów głaz oplata: 
Nie proszę laurów samych, niech cierń czoło pali, 
Lecz wznieś nad grzęzawiskiem i brzychyl mi doli. 


NIESKOŃCZONOŚĆ. 


Miłość to nieskończoność. Skrzydłami swojemit, 
jak horyzont, ziemię z niebem wiąże. 
Potykając się na gruzach ziemi, 
Mały, śmieszny człowick — w nieskończoność 
dążę. 


zwykle żywo i zajmująco napisanej książki 
która pozostanie w tak ubogiej w publicysty” 
kę literaturze polskiej jako pierwszy właśnie 
dokument zetknięcia się Europy z barbarzyń* 
stwem hitlerowszczyzny. M. 


nych, jakże trudno o zrozumienie dła nich. 
Są materjałem, z którego Freud i Adler lepia 
nowe doktryny, lecz trzeżwy świat patrząc Da 
nie wzrusza ramionami i niczego, prócz obv- 
jętności nie odczuwa. 

A jednak... tragedje przez nich przeżywane: 
zdolne są wywołać głęboki rezonans. Wzru* 
szyć nasz zrównoważony światopogląd, naszć! 
niestety coraz realniejsze nastawienie do ŻY” 
cia i jego bezwzględności. Wystarczy pamię” 
cią cofnąć się do własnych dwunastu lat (bo 
tylko o takich będzie tu mowa), by przypom* 
nieć sobie, jak gwałtownie reaguje dziecko nA 
wszelkie przewroty psychiczne, 
sygnaty swej budzącej się jaźni. 

Ogół dzieci, stykający się w szkole, czy W 
domu, od lat na jmłodszych z zagadnieniam! 
bytu, zdobywa się na pewną rezerwę. Pozo” 
stawiony więcej sobie czerpie ze zdarzeń dnia 
poradność, przedsiębiorczość i w ten sposób 
osiąga zdolność przeciwstawiania się życiu- 
Rzadko o sytuację. z którejby nie wybrnęły 
rzadko o ciosy, pod jakiemiby się załamały* 


Krąg zainteresowań ich jest znacznie szerszy» 
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a ich pewność niekiedy tak imponująca, że 
wybiega daleko poza wiek i fizyczne możli- 
wości. 

Jakże odmienne od nich są pojedyncze ciep 
larniane roślinki. Izołowane vd świata, od „u- 
jemnyc “ jego wpływów żyją pod opieką ro- 
„dziców lub wychowawców. Zmuszone myśli 
swe skoncenirowywać na paru tylko ludziach, 
na ściśle ograniczonej przestrzeni, wyolbrzy- 
imiają jej doniosłość. Pozbawione hartu. orze- 
,wraźliwione, subtelne mogą tylko z trudem 
ioprzeć się przeciwnościom losu. Często zdarza 
isię, że nigdy na próbę niewystawione żyją w 
letargu umysłowym, bezproblematycznie. W 
swym egocentryżmie uważają własne domo- 
«stwo za ośrodek świata, a pojęcia o Bogu, bli- 
źnich, chorobach, śmierci przysłonięte są wy- 
igodną naiwnością dobrobytu. Trwa to jednak 
itak długo, dopóki do głosu w dziecku nie 
„przychodzi coś, czego nie można ująć w karby 
‘wychowawczego systemu, coś co silniejsze 
jest od tranu i hematogenu, zaróżowiającego 
'dawniej z łatwością bladą twarzyczkę i dają- 
icego rękojmię spokojnego, drzemiącego wnę- 
trza. 
| Dusza dziecka nie podlega żadnej kontroli. 
Przebudzenie jej przypada na okres, w któ- 
rym źrenice dziecka szerzej się otwierają, kie 
'dy słuch jego staje się czulszy, a zagadka po- 
:chodzenia, przyobleczona w kształty realnego 
„pytania ciążyć na niem zaczyna. Dziecko ma- 
łe, nieśmiałe, stojące bezradnie przed prasta- 
'rym, odwiecznym dylematem, odczuwa po- 
itrzebę pieszczoty. Wnętrze jego domaga się 
'zrozumienia, uwzględnienia, a im bardziej ak 
„centuje ono swe jestestwo, tem silniej pre- 
mieniuje uczuciowością. Dla tej uczuciowości 
-szuka dziecko objektu, a znalazłszy, otacza ga 
ipoięgą miłości, do jakiej dorośli rzadko kie- 
"dy są zdolni. Dzieci nie umieią kochać poło- 
„wicznie, dla kompromisów odczuwają orga- 
„niczną wprost odrazę, nie znoszą podziału. 
.Człowiek ukochany godny jest największych 
„ofiar, zazdrość o niego bywa przyczyną gwał- 
itownych wzruszeń. Bezlitosna prawda, świad 
.cząca o tem, że przywiązanie nie cieszy się u- 
„pragnioną wzajemnością, działa zabójczo, 
"zmienia dzieci w dorosłych, zgorżkniałych, 
nieafnych ludzi. Ale i pod tym względem nie 
„można przeoczyć pewnej ewolucji, będącej na 
stępstwem przeobrażonej dzięki instynktowi 
'umysłowości dziecka. które wyczuwa każdą 
„epokę. 

Mały Edgar *) Stefana Zweiga, który jeszcze 
przed laty ujrzał światło dzienne, jakże różni 
się od swych dzisiejszych towarzyszów niedo- 
‘li. Nawet w bólu pozostaje egoistą, nawet wte- 
ty nie wyrzeka się przywilejów, które mu do- 
tychczas powszednią było strawą. Przyzwy- 
czajony do ustępstw daleki jest od wszelkiej 
wwyrozumiałości. Żadna zemsta go nie odstra- 
sza, nienawiść całkowicie zajmuje miejsce 
sponiewieranego , przez starszych, uczucia. Po 
tem co prawda ratuje swem milczeniem mat- 
kẹ, a przez to samozaparcie daje dowód pew- 
nej dojrzałości, lecz ma już wtedy za sobą 
-— brzemienną w następstwa — noc w pocią- 
gu. Tych parę godzin na twardej ławce trze- 
ciej klasy w atmosferze nędzy, wspólnoty, nie- 
'zbadanych głębin życiowych wystarczają, by 
„jedynactwo* jego jak łuska opadło, by zde- 
spotycznej poczwarki wyłęgł się motyl © cal- 
kiem innym, łagodnym sądzie ladzkiėh slabo- 
stek i błędów. 


Hugo **), bohater mistrzowskiej noweli 
Franciszka Werfła, zdobywa serca nasze 
szturmem, dzięki sublelnej — mimo jedena- 
stu dopiero lat — skromności swych uczuć. 
Miłość, jaką darzy guwernantkę swą, Ernę. 


tak głębokie w dziecinna duszyczkę zapuściła 
korzenie, że trudno stosować do niej minjalu- 
rową ocenę. Życie psychiczne Hugona stoi 
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znacznie wyżej od jego (poprzedni) rówieśni- | 


ków, bo dewizą chłopczyka jesi — i u doro- 
słych rzadkie — „dawać“. Niema w nim śla 
*» St Zweig: Erstes Erlebnis. 

*) F. Werfel: Kleine Verhaltnisse 
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du egoizmu. Umie być wprost heroicznym w 
swej rezygnacji. Chęć niesienia pomocy prze- 
lamuje wszelkie dystanse, los Erny i troska 
o nią okupują całą wyobraźnię  nielelniego. 
Dotychczas dziecko poznaje w przeciągu jed- 
nego tygodnia ogólno-ludzkie oblicze świata, 
widzi bogate żniwo nieubłagalnego przezna- 
czenia. Wszystko, co gdzieś na dnie duszy Hu- 
gona drzemało, budzi się pod wpływem bru- 
talnych dzwonów rzeczywistocśi. Apatja, co 
gorsza pesymizm wzbogacony o nową ofiarę 
święci trjumfy. 

Jeszcze mniej litości dla dwunastołetniej 
Fce***) ma Franciszek Lothar. Rzuca ją w 
krańcowe środowisko między matkę, prześlicz 
na kobietę, pochodzącej z zubożalej aryslokra- 
cji Wiednia, i ojca, bogalego przemysłowca, 
przechrzty. Pożycie rodziców jest nieszczęśli- 
we. Dnie i noce dziewczęcia trawi niepokój, 
Że straci ubóstwianą matkę. Zabierze ją obcy 
człowiek, do którego matka lgnie cała duszą. 
Wszak Fee widzi wszystko į szereg drvbno- 
stek potwierdza jej domysły. Dziecko inter- 
pretuje każde powiedzenie, ucho podchwytuje 
odgłosy nocnych scen i waśni. W dziewczęcej 
potrzebie oparcia zwierza się małemu piekar- 
czykowi, który ból jej chce łagodzić licznemi 
argumentami swej źdrowej, ulicznej maądro- 
ści. Wzruszającą jest Scena, gdy Fee w przy- 
siępstwie rozpaczy zwiedza garson jerę kocham 
ha matki, by wybłagać zapewnienie, że jej 
Fe nie odbierze... Tam w niewinne oczy dziec- 
Fee nie odbierze... Tam w niewinne oczy dziec 
sierjum z tą samą zgrozą, z jaką przez uchy- 
ione drzwi dotarło do świadomości Hugona, z 
jaką trafiło w ifdgara w Badenie, podczas nie- 
zapomnianej nocy, spędzonej w parku —- Fee, 
zmuszona w procesie rozwodowym rodziców 
świadczyć przeciwko matce, załamuje się pod 
tyloma obuchami. Podstępnie daje się pou- 
czyć ogrodnikowi o truiących właściwościach 
gazu, by tą drogą zmyć z siebie hańbę sądo- 
wej sceny. Za cenę wyrwanego śmierci życia 
dziecka rodzice pozostają razem, a stary dzia- 
dek, Żyd, najpiękniej skreślona postać, koły- 


sanką usypia, trawioną jeszcze gorączką, 
dziewczynkę. 
Asfaltowane ulice cichych, wytwornych 


dzielnic... Wille siatką krzewów osłonizte, w 
powodzi zieleni ukryte... Wewnątrz przepych, 


zbytek. Dziecinne pokoje, będące wyrazem 
ostatniego komfortu. Przestrzenne, słoneczne, 


śnieżno-białe. Zaopatrzone we wszelkie wyna 


e fr. Lothar: Kleine Freundin. 


Nowa premia dla Czytelników „Nowego Dziennika” 


PAMIĘTNIKI TEODORA HERZLA 


Na podstawie zawartej umowy z firmą Wydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 
j uzyskaliśmy dla naszych ezytelników premiową cenę przy nabywaniu 
„PAMIĘTNIKÓW bERZLA* (Tom 1.), .a mianowicie: 
zamiast zł. 10— za egz. brosz. 
luks. opr. 
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Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron diuku oraz 4 ozdobne portrety na kredo- 
wjni papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny Weissowej spotkało się z wielkiem 

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskiej. 
W „Pamiętnikech* tych ujawniła się w całej gigantycznej wprost wspaniałości nie: 
zwykła, fencnenalna indywidualność człowieka. który, jakby za dotknięciem różdżki 


czarodziejskiej — wyrósł na wielkiego Herosa narodowego, na Wodza rozprószonego 
po całym świecie narcdu. 


Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomocą 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki 
przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630 
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Najedrawicdn e'szy w obecnym czasie podarek z okazji 
zaślubin, koniirmacji i t. a. 
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lazki hygjeny i nowoczesne przyrządy gimna- 
styczne. W ogrodzie, wśród gazonów klombów 
mignie czasem jasnowłosa główka z pieskiem... 
lub balonem. W złotych klatkach zamknięte 
są pojedyncze dzieci... jakże często żywe mo- 
tywy szkiców, nowel, powieści. 

G. Nadlerowa 


Kronika literacka 


()D „ARARAT“ WYJEŻDŻA NA GOŚCINNE 
WYSTĘPY ZAGRANICĘ. Po vkończeniu swych 
gościnnych występów w Małopolsce, wyjeżlżą 
„Ararat“ zagranicę i występować będzie w Holin- 
dji, Belgji, Francji i Anglji. 

() M. LIPMAN ORGANIZUJE WE WARSZA- 
WIE TEATR. M. Lipman, który w ubiegłym ze. 
zonie zimowym prowadził w Krakowie teatr ży- 
dowski, organizuje trupę, która stale występować 
będzie w Warszawie. 

(1) „WILEŃSKA TRUPA“ WYJEŻDŻA NA 
PROWINCJĘ ZE SZTUKĄ TRETJAKOWA. „Wi. 
leńska trupa“ pod dyrekcją M. Mazy przygoiowu. 
je obecnie nową premjerę, a mianowicie sztukę 
Katajewa pt. „Miljon kłopotów“. Sztukę Tretja- 
kowa .Ryczcie Chiny* grała trupa wileńska we 
Warszawie 150 razy, a obecnie zamierza odbyć 
tournce po prowincji z tą sztuką. 

(1) ŻYDOWSKA „BANDA“ WRACA DO WAR. 
SZAWY. Zespół żydowskich artystów rewjowych 
„Żydowska Banda“ wraca do Warszawy i wystę- 
pować będzie w teatrze „Scala“, który opróżnić 
ma „Trupa wileńska* wybierająca się na gościn- 
ne występy po prowincji. 

(1) „JEGO EKSCELENCJA MALARZ POKO- 
JOWY*%, Taki jest tytuł sztuki, której bohaterem 
jest Hitler, napisanej przez artystę trupy wileńskiej 
M. Garbarza. 

(1) „FRAEULEIN DOKTOR“ w języku żydow- 
skim. Jak już donieśliśmy, obejmuje Ida Kamiń- 
ska teatr Kamińskiego w Warszawie. Jedną z 
pierwszych sztuk, które wystawi p. Kamińska, bę- 
dzie „Fraulein Doktor“ Tepy, którą obecni z du- 
żem powodzeniem gra teatr lwowski w Warszawie 
z Ireną Eichlerówną w roli głównej. 

() ZYGMUNT TURKOW W ROLI AL CAPO- 
NE'A. Zygmunt Turkow bawi obecnie jak już o 
tem donieśliśmy, we Wilnie, gdzie występuje % 
Diną Halperu i Semem Broneckim w sztuce ..Dr 
Lewi“ amerykańskiego autora Golda. Drugą tre- 
mjerą będzie reportaż z życia amerykańskiego pt. 
„Al Capone", w którym 'Turkow również grać 
będzie tytułową rolę, 

(1) ABRAHAM MOREWSKI PRZETŁÓMACZYŁ 
„SHYŁOKA'. Znany artysta żydowski Abraham 
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Cierpienia wątroby leczy Naturalna Sól Morszyńska, 
Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak. Przedm. 45. 
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Morewski, który przetłómaczył na język żydowski 
„Uriela Acostę" i „Tego, którego biją po twarzy“. 
przetłómaczy obecnie „Shyloka'* Szekspira. Dotych 
czas teatry żydowskie wystawiły „Kupca wenec- 
kiego" w tłómczeniu Bowszowera, a w Warszawi: 
dr Weichert wystawił swego czasu „Kupca wsnec- 
ckiego“ w tłómaczeniu Izraela Sterna i Marka 
Rakowskiego. Tłómaczenie Morewskiego będzie 
wiec trzeciem żydowskiem tłómaczeniem „Shyło- 
ka , Morewski oddawna zajmuje się „Kupcem we- 
neckim* i ma nawet zupełnie oryginalną koncep- 
cję jego inscenizacji. 

(') CHAJELE GROBER WYBIERA SIĘ DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Po swych gościn- 
nych występach w Londynie wybiera się znana 
artystka Chajele Grober do Stanów Zjednoczony: h. 

(D) NOWA SZTUKA KAZIMIERZA LECZYC. 
KIEGO. Autor „Sztuby* Kazimierz Leczycki 
napisał nową sztukę pt. „Kryzys“. W sztuce tej 
przedstawia Leczycki, jak na podłożu kryzysu e- 
konomicznego rozwija się kryzys umysłowy ° m3- 
rainy. 

() WILJAM HORZYCA POZOSTAJE WE 
LWOWIE. Kontrakt z dotychczascwym dyrekto- 
rem teatrów miejskich we Lwcwie p. Wiljam:m 
Horzycą przedłużony został na okres dwuletni. 

(1) MARJA MODZELEWSKA W „NORZE“ IB- 
SENA. Jak już donieśliśmy, obejmują Stefan 
racz ; Marja Modzelewska na przyszly sezon 
rownictwo „Ateneum“, które zamierza m. 
wystawić .Nore* Ibsena. W roli tytułcwej 
stąpi Marja Modzelewska. 

(I) ORDONÓWNA JAKO ARTYSTKA FILMO- 
WA. Donieśliśmy już, że Hanka Ordonówna wy- 
atąpi we filmie szpiegowskim, do którego scenar- 
jusz napisał Ferdynand Goetel. Niedawno doko- 
nane próbne zdjęcia wykazały, że Hanka Ordo- 
Równa mą twarz fotogeniczną i ruchliwą. 

(D) ŚWIATOWE MISTRZOSTWO POEZJI. Nu 
odbywającym się w Medjołanie kongresie futury- 
stów zapowiedział Marinetti, że w przyszłym ro- 
ku zostanie ogłoszony w Rzymie konkurs na świa- 
towe mistrzostwo poezji. 
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() ZAKAZ PUBLICZNYCH WYSTĘPÓW DZIE 
CI W SOWIETACH. Sowiecki komisarz oświaty 
Bubnow zakazał występów publicznych dzieci, by 
w ten sposób koniec położyć eksploatacji dzieci 
przez rodziców, co wypacza młode talenty. Zarzą- 
dzenie to jest w zasadzie bardzo słuszne i godne 
naśladowania. 


ŻYDOWSCY ARTYŚCI W SZTUCE 
WSPÓŁCZESNEJ. 

(!) Pod tym tytułem ukażą się wkrótce mono- 
grałje żydowskich artystów plastyków pod redak- 
cją dra Emila Schinaglt. 

Celem uzupełnienia monografji uprasza się ar- 
tystów malarzy i rzeżbiarzy o nadsyłinie krótkich 
życiorysów z podaniem: 1) daty i miejsea urodze- 
nia; 2) miejsca stałego pobytu; 3) etapów stu- 
djów; 4) udziału w wystawach: 5) wyjątku z kry- 
tyki; 6) jednej kliszy ważniejszego dzieła, nie 
przekraczającej wymiarów 8 emX10 cm, 

Czas nadsyłania życiorysów jest ograniczony 
do dnia 15 lipca br. 

Adres: Dr. Emil Sehinagel, Kraków św. Filipa 6. 
_ Uprasza się wszystkie pisma żydowskie o prze 
dmik powyższego komunikatu. 

NADESŁANE CZASOPISMA. 

(—) „SZTUKI PIĘENE', Zeszyt 5-ty (maj 1933) 
Rycznika IX. poświęcony jest wystawie Sztuki 
Sowieckiej w Warszawie 1933. Prof. Władysław 
Skoczylas we wstępnym artykule przedstawia or- 
ganizację pracy nad rozwojem wspólczesnej kul- 
tury artystycznej w Sowietach i jej wyniki, które 
oglądaliśmy na wystawie warszawskiej, ilustru- 
jąc swe uwagi dwudziestu kilku reprodukcjami z 
dzieł artystów sowieckich. 

Po za tem bogata kronika artystyczna, spra- 
wozdania z wystaw w całym kraju. Zeszyt zdobi 
56 reprodukcyj. 

„Sztuki pięknə" (cena pojedynczego zeszyiu Z 
przesyłką wynosi 5,20 zł, prenumerata kwartal- 
na zł 145 można zamawiać we wszystkich księ- 
gariniach © w Administracji „Sztuk pięknych“, 
Krakow. ul Wolska 19. 
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Wiadomości z kraju 


Uroczyste zakończenie -— oh 
szkolnego w szkole rabinackiej 
Tachkemoni w Warszawie 


(;) Pod przewodnictwem wizytatora Minister- 
stwa WR, i OP. dra Fleszyńskiego odbył się w 
uczelni rabinackiej „Tachkemoni* w Warszawie 
cgzamin dojrzałości z przedmiotów Świeckich. 
Nader uroczyście wypadła „semicha*, która vd- 
hyła się dnia 18 bm. „Semicha” czyli egzamin 
autoryzacyjny na rabinów odbył się przed komi- 
sją. w skład której wszedł przedstawiciel rabina- 
tu warszawskiego rabin Posner, kierownik „Tach 
kcmoni“ dla nauk judaistycznych H. N. Blumen- 
feld, rabin Woliowski i rabin Szajbman. Ponadto 
atecni byli rabin Nisenbaum, "adny Szczerański 
i adwokat Wahrhaftig. Abiturje: nci wykazali głę- 
koką wiedzę i opanowanie materjału. Podczas 
uroczystego wręczania dyplomów dyrekior semi- 
narjum p. dr. Alier wygłosił prze.nówienie, że- 
gnając absolwentów. Przemawiali ponadto rabin 
Posner i rabin Blumenfeld. Dyplomy otrzymali: 
Bodner J. (Krynica), Benet 1., (Radom), Dachner 
J. (Kołomyja), Gryngras A. (Warszawa), Grop- 


tan P. (Siedlce), Goldberg P. (Luck), Hager I. 
(lyśmienicay Kiajnminc M. (Wojsławice). Pecy- 
ner M. (Zambrów), Rafał Sz. (Siedlce), Rozen- 


baum Sz. (Płock), Sapirsztejn ©. (Ossowa), Se- 
ral A. (Wołpa), Szklarczyk D. Słomniki), Szkur- 
nik F. (Rożyszcze), Zelmanowizz I. (Miechów). 

Adres sceminarjum. Tachkemoni, Warszawa, 
Grzybowska 19. 


Statki zagraniczne 
na rzekach polskich 


(;) Rozporządzeniem ministra komunikacji prze 
kazane zostało wojewodzie poinorskiemu prawo 
udzielania zezwoleń na wjazd obcych statków i 
łodzi przez Wisłę i Nogat na polskie śródlądo- 
we drogi wodne i uprawłanie żeglugi na tych 
wodach. Jednocześnie wojewodzie poznańskiemu 
*dzielone zostało takie samo prawo w stosunku 
do obcych statków i lodzi, wjeżźdżających przez 
Dvartę i Noteć na polskie śródlądowe drogi wo- 
dne. 


Djablik drukarski 
ico z tego wynikło 


(3) P. Kesternberg, zamieszkały w żodzi przy 
uł. Narutowicza 59, miał czarnego pieska, rasy 
doberman- pinczer. Piesck wabił się z angielska 
Boy (chłopiec) Pewnego dnia piesek ten zginął | 
i p. Kestenberg dał do jednego z pism miejsco- | 
wych ogłoszenie, zawiadamiające o tyn fakcie 
w celu odzyskania ułubionego stworzeaia. Aliści 
jakieś złe tatun ciążyło na p. Kestenbzegu i je- 
go piesku, gdyż ogłoszenie ukazało się 14 bm. w 
vastępujacej formie: 

„Zginął piesek czarny doberman- pinczer, wa- 
bi się „Bóg“. Odprowadzić zą wynagrodzeniem. 
Narutowicza 59. Dozorca wskaże, lub tel. 106-42'. 

Znależli się ludzie, którzy z omyłki zecerskiej 
postanowili ukuć strzałę polityczną. Pomimo spro 
stawania przeoczoucgo przez korektora błędu w 
jednym z następnych numeró v dziennika i wy- 
jaśnienia, że słowo „Bóg: powinao brzmieć 
„Boy“, zawodowi podjudzacze, czujący się dobrze 
w mętnej atmosferze fałszu, nczepili się tej grat- 
ki, aby wyzyskać ją dla swych niecnycn celów. 
Rekord pad tym względem pobiła, jak zwykle “Ga 
zeta Warszawska”, pisząc artykuł pt. „Prowoka- 
cja". Tytuł ten może doskonale znaleźż zastoso- 
wanie do roboży urzędówki endezkiej, gdyż w 
urtykuliku tym ua wstępie wspomniano mimo- 
chodem o rozruchach antysemickich w Lodzi 
przed dwoma miesiącami, które rzekomo skQłń- 
czyły się poranieniem 1 pobiziein trzydziestu Ży- 
ów. Po tej wiełomówiąccej introdukcji następuje 
cpis owego wielkiega wypadku z psien ogłosze- 
niem, które zostało zakwalifikowane orzez organ 
endeków, „jako oburzająca prowokacja uczuć re- 
ligijnych” Jednocześnie zaznaczono, że „nezboż- 
nickie“ ogłoszenie ukazało się w „sama wugilję 
Bożego Ciała“, co już dlą detektywistycznych no- 
SÓW Z. „Gazety Warszawskiej * jest wyraźnym do- 
wodem, że ma się tu do czyaienia nie z hłędem 
zecerskim, lecz z obłędem bolszewickim. W zakoń 
czeniu ohydnego clahoratu czytamy: „W ogólnym 
spisie abonentów telefonicznych w Polsze aa rok 
1933 figuruje przy numerze 106-42 nazwisko me- 
jakiego Jezejasza Kestenbecga — „czy viście Zy- 
Ga. Czytelnik nasz, który bluźnierczego Żyda zde 
maskował — zawiadornił o swem odkryciu łódz- 
ką kurję duchowną. Władze kościelne əbiceały 
mu, że sprawa zostanie skierowana do prokura- 
tora". 

Zapytać się godzi, czy gdyby Kestənberg chciał 
potajemnie działać i zamierzał obrażać "zyjeś u- 


czucia Cie ralólk. podawałby swój adres i numer 
telefonu, który odrazu okrywał incognito ipserea 
ta. 


Umorzenie sprawy bankiera | 
Sobola 


(;) Jak się dowiaduje agencja PID, sędzia dla: 
spraw szczególnej wagi przy warszawskim Sa- 
"zie Apelacyjnym, Teodor Wituński wydał posta- 
nowienie a umorzeniu śledztwa przeciwko ban- 
kierowi Szaji Sobolowi, oskarżonemu w głośnej 
prawie z art. 3 Rozporządzenia Prezydenta Ru 
P. o zwalczaniu szpiegostwa. Wobec umorzenia 
sprawy, uchylono kaucję w wysokości 100.000 z 
zabezpieczoną na nieruchomości bankiera, 


Trzej urzednicy O. U. Z. 
aresztowani 


G) Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi 
przy sądzie okręgowym w Lucuk zarządził are« 
sztowanie b. urzędników Okręgowego Urzędu, 
Ziemskiego: naczelnika wydziału Jamiołkowskie-| 
go, radcy prawnego Onichimowskiego i Choińskie: 
go za nadużycia na szkodę Państwa, popełnio- 
*e przez wymienionych w czasie ich urzędowa-; 
ria. 


Aresztewanie komornika 


(;) Od przeszło pół roku władze bezpieczeństwa 
«szukiwały komornika z Pińska Stefana Gór- 
skiego, który przywłaszczył sobie zaaczne sumy 
depozytów oraz ponaciągał na poważne kwoty 
okolicznych ziemian. Za Górskim, który uciekł 
z Pińska, rozpisano listy gończe, oaegdaj zdoła- 
no go aresztować na dworcu w momeacie, gdy 
w Warszawie wsiadał do ekspresu paryskiego. 
Górskiego przeprowałzono natychmiast do wię- 
zienia. 


Ukradziono — most 


(GG) W Warszawie skradziono most. Prawdziwy 
autentyczny most i to niebylejaki, bo długości 15 
metrów i szerokości 8 metrów. Naturalnie, był to 
most drewniany Znajdował się przy ulicy Wali- 
tkicj na Siekierkach Rozkradli go stopniowo mie 
szkańcy tej dzielnicy, zabierając drzewo na o~ 
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pał. Dzielnicę tę zamieszkują przeważnie rodzi- 
ny bezrobotnych, które nie mając pieniędzy na 
zukup opału rozkradły wszystkie deaki i bele, 
pozostawiając jedynie pale. Waleli zrzec się wy- 
godnej komunikacji przez most, przechodząc przez 
strumyk wbród, aby tylko zdobyć drze:yo pa a- 
pał i na ugotowanie strawy. Skutek był ten, że 
r.agistrat musiał postawić nowy most. Most ten 
otrzymał specjalne wiązania z klamer żelaznych, 
'© utrudni w wysokim stopniu skradzenie go po 
raz drugi. 


Katastreta i zbrodnia 


(1) Nasz korespondent z Jasła (J—t) donosi: 

Iwan Markowicz, lt 43, gaspodarz i Qsyp Szo- 
piak, lat 31, z Czarnorzeki, łamiąc w swoim ka- 
mieniołomie kamienie zapomocą prochu i klinów, 
spowodowali oberwanie się kamienią znacznej gru 
bości, który ich nakrył, zabijając ich na miejscu 
Zwłoki nie zdołana dotąd wydobyć, gdyż prawie 
w całości nakryte są głazem. 

Od dłuższego czasu nie żyli ze sobą w zgodzi: 
bracia Piotr i Paweł Patla w Równem (pow. Kro- 
sno). Onegdaj doszło między nimi znów do kłótni, 
a następnie bójki, w czasie której Piotr zamierzył 
się siekierą na Pawła, a ten ostatni przygotowa- 
nym karabinem zastrzelił Piotra na miejscu. Za- 
bójca zgłosił się dobrowolnie na najbliższy poste- 
runek policji. 

rafy 
KRONIKA BIELSKO- BIALSKA 


() WYBORY NA KONGRES. Lokalna Komisja 
Wyborcza podaje do wiadomości, że lista wybor- 
ców ma 18 kongres sjoński wyłożona jest do pu- 
blicznego wglądu w biurze Org. Sjońskiej „Ha- 
szachar', Bielsko, Kolejowa 19, od niedzieli 25 
bm., do wtorku 27 bm. włącznie. Reklamacje na- 
leży skierować do rąk przewodniczącego LKW, p. 
Dra Sternhella najpóźniej we wtorek 27 bm. 

()REPERTUAR KIN BIELSKO-BIALSKICH: 
Apollo: „Axela“. — Miejskie Biała: „Córka żebra- 
ka". — Miejskie Bielsko: „Napiętnowani ludzie". 


oe 


NASZ Il. KONKUR 


Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji 
prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wy- 


poczynku letniego. 


W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika“, na których padnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjechać 
do letnisk, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, do- 
skonałych pensjonatach znajdą zupełnie kezpłatnie pełne 


umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 


Wydawnictwo naszego pisma nabyło miejsca w nastę- 


pujących pensjonatach : 


1 miejsce w pensjonacie WP. Krumholzów 
w willach „TEMIDA* i „ARKADJA* 


w Szczawnicy 


2 miejsca w pensjonacie WP. Weindlingowej 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 26. VI. 1933 
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H - 46 
„Nowego Dziennika 


wyjedzie na Z-fygodniowy 
hezpłafny wypoczynek do 


Szczawnicy 

Zakopanego 

i Zawoji 
„PRZYSTAŃ* w Zakopanem 


1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „ŚWIT* w Zawoji 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą 


reputacją. 


) 


Warunki uczęstniczenia w naszym konkur je są następujące: 

Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy zytelnicy „Nowego Dziennika“, z wyjątkiem człon 
ków dyrekcji, rędakcji i administracji naszego pisma. 

Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu jest nadesłanie 20-stu kuponów, które będą dru 


kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do końca lipca br. Kupony 
należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać 


1 do 20, 


te, kolejno numerowane od 


najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 


pod adresem: „Nowy Dziennik" (II. Konknrs let i), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy uwagę 
nato, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie į przesłać dopiero 


wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem 


powyżej terminie, 


Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w od- 
nośnych rubrykach, przyczem każdy Czytelnik ubiegać 
się może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wyboru i potrzeby. W każdym kuponie należy nazwę 
miejscowości, o którą się ubiega, podkreślić, zaś nazwy 
innych miejscowości przekreślić. 


Instrukcja wyborcza 


i we wspomnianym 


LGSOWANIE KGNKURSOWE 
odbędzie się 8 sierpnia b. r. o g. 4-tej 
popołudniu, w budynku „N.Dziennika'* 
w obecności przedstawicieli redakcji 
© wydawnictwa, notarjusza oraz pu- 
bliczności. Nazwiska wylosowane zosta- 
ną ogłoszone w nrze z dnia następnego. 


dla wyborów na XVill-ty Kongres Sionistyczny 


uchwalona przez Głowną Komisję Wyborezą dla Związku Szekłowego 
w zachodniej Małopolsce i Siąsku 


(7) $ 1. Niniejsza instrukcja wyborcza obowia- 
zuje przy wyboruch delegatów w zachodnisj Ma- 
łopolsce i Śląsku na XVIII-ty Kongres Sjonisty- 
czny. 

8 2. Czynne prawo wyborcze przysługuje każ- 
demu, który ukończył conajmniej 18 lat, zapłacił 
szekla sjonistycznego za rok 5693, i jest wciągnię- 
ty na listę wyborczą. 

$ 3. Listę wyborczą sporządza w 4-ech egzem- 
plurzach i lokalna komisja wyborcza wzgiędnie 
przewodniczący tejże na pojstawie wykazu sze- 
kli w terminie faktycznie zapłaconych, a miernie 
przez Lokalną Komisję Szeklową wykazanych. 
Listę tę sporządza się w każdej miejscowości 0- 
sobno wedle alfabetycznego porządku  szeklow- 
ców, wraz z zapodaniem numeru szzsla, przy- 
czem o przydziale do miejscowości decyduje miej- 
sce nabycia szekla... 

8 4. Listy wyborcze sporządzone dla każdej 
miejscowości odrębnie mają być wyłożone w Lo- 
kalnej Komisji Wyborczej względnie u nierowni- 
ka L. K. W. do przeglądu przez 3 dni astalone w 
kelendarzyku wyborczym. O miejscu wyłożenia 
listy należy ogłosić w istniejących w danej miej- 
scowości lokałacn stowarzyszeń  sjonistycznych 
ewentualnie w prasie sjonistycznej. 
przysługuje prawo sporządzania sobie notaick 
z listy wyborczej, jednak nie w sposób «riemo- 
żliwiający inny n przeglądanie listy. Przeciw u- 
micszczeniu na liście wyborczej osób, które me 
mają czynnego prawa wyborcz:go lub z powodu 
nieumieszczenia osób, «tórc prawo to mają, mo- 
że wyborca wnosić reklamację w 3-dniowvm oO- 
kresie wyłożenia listy, na ręce pizewodrizzącego 
L. K. W. z podaniem motywów. Reklamacje ʻe ma- 
ja być bezwłocznie, po upływie lerminu ustalo- 
nego do wniesienia reklamacyj, odesłane co G. 
K W. na ręce Dra Szymona F.ldbluna Kraków, 


Wyborcom ; 


ul. św. Jana 5, która rozstrzyga reklamacje csta- 
teccznie. 

$5 Zmiany w liście wyborczej zarządzone 
przez Główną Komisję Wyborczą muszą być u- 
widocznione w lokalnej liście wyborczej rajpó- 
żniej na 5 dni przed terminen wyborczy n, a o 
zniianach odnośnych zawiadamia wyborcę G. K. 
W. za pośrednictwem Lokalnej Komisji Wybor- 
czej. 

$ 6. Terytorjum zachodniej Małopolski i Śląska 
stanowi jeden okręg wyborczy. 

8 7. Dla każdej miejscowości ma być .stano- 
wiony przez Główną Komisję Wyborczą aapcwie- 
ćzimlny kierownik wyborczy. Tan ostatni ustana- 
wia Lokalną Komisję Wyborczą składającą się z 
kierownika wyborczego jako przewodniczącego 
i conajwyżej 7-miu członków Przewodniczący 
Lokalnej Komisji Wyborczej głosuje. O ilo w 
miejscowości istnieją zorganizowane grupy fede- 
racyj to należy im się połowa ogółu miejsc w Lo- 
kalnej Ko'nisjj Wyborczej. W razie niepsrozu- 
mienia co do składu L. K. W. rozstrzyga Główna 
Komisja Wyborcza. O ukonstytuowaniu »ię Lokal- 
nej Komisji Wyborczej zawiadomi jej przewodni- 
czący Główną Komisję Wyborczą, najpóźniej na 
10 dni przed terninem wyborczym. 

Główna Komisja Wyborcza ustanawia Lokalne 
Kumisje Wyborcze dla takich miejscowości w któ- 
rych przebywa kilku (conajmniej əsmiu) 
szeklowców, którzy szekel nabyli w zachodniej 
Małopołsce i Śląsku. 

$ 8 Partje które zgłoszą odrębne listy wybcr- 
cze mają prawo delegowania lo Loxalazj Kumisji 
Wyborczej swoich mężów zaufania, (każda par- 
tja jednego) z głosem doradczym, o ile reprezer- 
tant tejże raviji wyborczej nie zasiada jeszcze w 
tejżc komisji. Takiego meża zaufania 'stanawia 
G K W. z pośród osób wskazanych przez peł.10- 
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Przy rozpoczynającem się zWapnieniu naczyń 
krwienośnych użycie nąturakiej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa prowadzi do regularnego wy- 
próżnania | obniża wysokie ośn.euie krwi- 
(z R RÓ O E 


nicenika danej listy wyborczej a mających zyn- 
ne prawo wyborcze. Wskazanie mężów zaalania 
Głównej Komisji Wyborczej przez parlj: xytor- 
cze, które zgłosiły swoją listę wybocczii ma na- 
stąpić najpóźniej na 5 dni przed iermine.n vybor- 
czym. 

§ 9. Szeklowcy pragnący wykonać prawo gło” 
sowania poza miejscowością, w której figurują w 
spisie wyborców, muszą przy głosowaniu złożyć 
pokwitowanie szeklowe za rok 5593, opiewające 
na ich nazwisko i wykazać tożsamość osoby. Kar- 
tek głosowania takich wyborców nie aależy wrzu- 
cić do urny wyborczej, lecz w zamkniętej koper- 
cie wraz z pokwitowaniem szekiowem (oba łącz 
nie znowu w zamkniętej kopercie), po ukończeniu 
aktu wyborczego, przesłać do G. K. W., co uskus 
tecznić ma Lokalna Komisja Wyborcza. 

$ 10. Listy kandydatów należy zgłosić w termis 
nie ustanowionym przez G. K. W. to jest do dnia 
2. lipca 1933 r. do Głównej Komisji Wyborczej na 
ręce Dra Szymona Feldbluma, Kraków, ul. św. 
Jana 3. Lista kandydatów musi być zaopatrzoną 
160 własnoręcznymi peinyini podpisami wybor- 
ców, umieszczonymi na liście wyborczej zacho- 
dniej Małopolski i Śląska z dokładnem podaniem 
ich adresu. Lista kandydatów może zawierać naj- 
wyżej podwójną liczbę nazwisk delegatów przy- 
padających na dany okręg. Zachodnia Małopolska 
i Śląska wybiera 14-tu delegatów. Lista winna 
zarazem zawierać oznaczenie do której listy świa- 
towej chce być dołączona. Zgłoszona lista .aoże 
zawierać również ogólne oznaczenie partji lnb 
frakcji do której zgłaszający się zaliczają. Rów- 
nocześnie ze zgłoszeniem należy podać pełno:no- 
cika zastępującego zgłaszających. 

8 il. Główna Komisja Wyborcza zaopatruje na- 
lcżycie zgłoszone listy kandydatów w liczbę po- 
rzędkową. Listy nieodpowiadające warunkom 
niniejszej instrukcji wyborczej lub nie zgłoszone 
na czasie nie będą uwzględnione. Zatwierdzone 
przez Główną Komisję Wyborczą listy będą ogło- 
szone w Nowym Dzienniku. 

6 12. Bierne prawo wyborcze przysługuje sze- 
klowcom, którzy liczą conajmniej lat 24, uiścili 
szekel za rok 5693 bez względu na miejsce swego 
zamieszkania, a którzy spełnili swój obowiązek 
wobec Keren Hajesod. O ileby jakiś kandydat 
znajdował się na dwóch listach wyborczych, mue 
si na wezwanie Głównej Komisji Wyborczej, do 
dni 3-ech oznajmić, na której liście kandyduje, 
gdyż w przeciwnym razie zostaje jego nazwisko 
skreślone ze wszystkich list. Do każdej listy kane 
dydatów musi być dołączone oświadczenie dyre- 
ktorjum Keren Hajesod o spełnieniu obowiązku 
wobec Keren Hajesod i pisemne oświadczenie 
kandydata, że w razie wyboru mandat przyjmuje. 
Oświadczenie to musi być wniesione najpóźniej 
przed terminem ogłoszenia list kandydatów prze- 
widzianym w kalendarzyku wyborczym. 

$ 13. Aż do upływu terminu zgłoszenia list mo- 
gą pełnomocnicy czynić zmiany co do nazwisk 
kandydatów lub w porządku ich ustawienia. Aż do 
terminu ogłoszenia list kandydatów, może pełno- 
mocnik listy, listę swoją cofnąć. A 

$ 14. W razie wniesienia tylko jednej listy kan- 
dydatów lub cofnięcia wszystkich aż do jednzj listy 
lub też gdy wszystkie wniesione listy kandydatów 
razem obejmą tylko tyle nazwisk, ile delegatów 
wybiera zachodnia Małopolska i Śląsk, wtedy akt 
wyborczy odpada a ważnie zgłoszeni kandydaci 
uznani zostają jako wybrani. 

(Dokończenie nastąpi.), 


X Dr. Szymon Waldblum 
przewodniczący Głównej Komisji Wyborczej. 


W LONDYNIE. 


(—) Kelner zwraca się do kolegi po wyjściu fee 
dnego z gości z restauracji: 

— Tylko 2 pensy napiwku! Chyba 
konferencję gospodarczą? 


PRZEWODNIK. 


(—) — Widzicie państwo ten mały punkcik tam 
daleko na horyzoncie, na północ? — pyta prze. 
wadnik. 


de!egat na 
Candide). 


— Nie — odpowiada jednogłośnie gromada tue 
rystów 
— To jest Monl- Blanc. (Le Rire). 


RE. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedzi ajek 26. VI 1923 
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Hasłem naszem: Nieugięta walka z chłęcem khilierewskim! 
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(--) WIADOMOŚĆ O POPRAWIENIU REKOR- 
DU ŚWIATOWEGO W DYSKU PRZEZ WAJSSÓ- 
WNI na zawodach we Lwowie okazuje się nic- 
p awdziwą. 

(—) MAX BAER, głośny pogromca Sceumelinga 
nie unika przeciwnikiów wzorem innych mistrzów 
W niedalekiej przyszłości Baer wybiera się do 
Łuropy, aby stoczyć walkę w Barcelonie ze słyn- 
nyin drwalem baskijskim Paolino. 

(©) JẸDRZEJOWSKA ZOSTAŁA ROZATA- 
WIONA NA TURNIEJU WE WiMBLEDONIE 
ie. czele ósemki najlepszych tennisistek wraz z 
Walls Moody, Round, Seriven, Jacobs, Mathieu, 
Krahwiukel i Payot. Wśród panów aa czele po- 
ł'wej. postawiono tym razem Vinesa i Crawłor- 
da. Poraz pierwszy nie dostapił lego zaszezylu 
Cuchet mistrz świata, został on jednak rozstawio- 
r” wraz z Poerrym, Austinem, Suttoram, Satoh i 
Lce'em. W grze podwójnej pań Jędrzejowska ze 
Stammers nie zostały rozstawione. P» Wimble- 
donic ima Jędrzejowska brać udział w turnieju 
Holandji, poczem wraca do kraju na mistrzostwa 


DWOREK 


KORT TENISOWY 
RADJO 
PIANINO 
TARASY 

LASEK SZPILEK. 


WYSOKIE TATRY 


Klinatyczne miejscowości górskie, frekwencja ca- 
ły.rok, Przez całe lata tańsze ceny. Po 10-duio- 
wyin pobycie 509% ulgi kolejowej przy powrocie. 
Strhske Pleso, Tsciirmer See: Grand Hotel Hovie- 
zdosłav. Nove Strbske Pleso, Neu- Tschirmer See; 
Hotele i Pension Móry. Vysne Hagy, Iloch-Iagi, 
państwowa miejscowość górska. Tatranska Po- 
łianka, Weszterheim; Sanatorjum Dr. Guhr. Ta- 
transky Domov, Tatraheim; Pension Dr. Reichart. 
Novy Smokovec, Ncuschineks; Pałace Sar.alo- 
rium Dr. Szomtagh, Park - Hotel, Gasthaus Mal- 
ler. stary Smokovec, Altschinexs; Grand Hotel, 
Tatra - Sanatorium. Pekna Vyhliadka, Schöne 
Aussiciit; Pension Klara, iJotel Fortuna, Pension 
slesta, Sanatorium Dr. Opatrny. Hrebienok, Käm- 
mchen; Sport - Holel. Tatranska Lesna, Fatra- 
ihin zahład d!a dzieci -— Dr. Jurecky, Hotel 
Karpatina. Tatranska Lomnica, Tatralomnitz: 
Grand Hotel Praha, Hotel Zipser Heim, Turisten- 
heim Thern, Pension Tulipan, Pension Tatra, za- 
klad dla dzieci Horn, Pension Cornides. Tatran- 
eke Matliary, Malterenau; Sanatorium Dr Holcz- 


manu, Dr. Ekstein. Keżmarske zleby, Kesmarker 
Tranke, Pension 1 Restauracja Frank. "Tu 'isten- 
hiiusei: schronisko nad Poppersce (Past Strhske 


Pleso), Dom Ślązaka nad Felker See (Post Tatr. 
Polianka), Tery — schronisko przy Zipser Fünf 
Seen (Post St. Smokovec), Karfunkelturmhaus 
przy Grunen Sece (Post Tatr. Lomnica). Lubovna 
kupele, Bad Lublau: kapiele żelaziste i błotne. 
Spisska ova Ves kupele, Bad Iglohfitte, górskie 
uzdrowisko przyrodnicze. Svatojanske Thermal- 
bad kupele, St. Johann, Strandbad. Informacyj u- 


dzielają dyrekcje poszczególnych uzdro wisk, jak 
również Zjednoczenie Tatrzańskich Uzdrowisk, 
Nowy Smokovec, 1440r 
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JOZEFA EHRLICHA. 


ZAKOPANE 


Znany od wielu lat pensjonat 
cieszący się jak najlepszą re- 
putacją poleca pokoje komfor- 
towe po cenach przystępnych 


WYKW. KUCENIA RYTUALNA 


ZAKOPANE 
HOTEL-PENSJON STILL 


KOMITET ŻYL OWSEILK GRORNIZECY! 


Polski i nie jedzie do Ameryki na mistrzostwa w 
Forest Ill. Jioczynski i łlebda nie jadą delinity- 
wuie do Wimbledonu. Wobec lega mixeie będzie 
Jędrzcjowska grała nie z bloczyffskim, leez z wy- 
znaczonym przez kosusje nowym parli rem. 

(=) MECZ PILKARSKI AUSFTRJA—NIEMCY 
we Frankfurcie n/Menem został odwoiiuny "z po- 
wodu naprężenia stosunków między on puństwa- 
mi. Niemcy zbudowałi specjalną wielką trybunę 
i liczyli na olbrzymie dochody, tymczasem ..mają 
już wielki delicył i straty. 

(—) KOALICJA FIŃSKICII LEKKOATLETÓW 
t egaczy dlugodyslansowych Lehtinen- Isohollo- 
Virtanen nie zdołała w ataku na rekord światowy 
Kusocińskiego na 5 km. pobić jego czasu. Po 
rorderczej walce zwyciężył Lothinen w czasie 
S105 min. o 0,1 seck. przed Isonollo. Obaj Finno- 
wie pobili więc dawny rekord Nurmiego pozosla- 
r jednak o 0.r sek. wtyle za rekorden Kusociń- 
skiego, Zamiast zdelronizować Polaka Firnowie 
swym biegiem i bezsprzecznie znakomitym cza- 
sem potwierdzili jego światowy prymat na dłu- 
gich dystunsach. 

(—) CYRK TILDENA produkuje się znowu po 
Europie. We Wiedniu zaznaczyć wypada tylko 
Matejki nad Barnesem, Kożeluha nad Tildenem i 
baworowskim. 


TEL. 382 
LI 


UDIFONAREZYCH W KRAKOWIE 


| DZIEN POLITYCZNY 


Przed przyjazdem ks. Mikołaja 


rumuńskiego 


G) Książe Mikciaj lKiumuński, który >rzybędzie 
do Warszawy w dniach najbliższych, rodził się 
w dniu 16 sierpala 1905 r. na zamku Peu*sz, jako 
syn króla Ferdynanda i "rolowej Marji. W la- 
t ch 1919—1922 ks, Mikołaj siudjował » liceura 
w Kon (Anglja); wiosna roku 1023 rozpoczął 
sluzbe na angielskinr okręcie wojennym. W, sier- 
pmu 1024 rałedy książę mianowany został poru- 
cznikiem angielskiej marynarki wojennej. 

Po śmierer któla Ferdynanda I sprawował om 
wespół z purijurchą i prezesem sadu 1ajwyższego 
| rządy rege neyjuc w Rumunji za niepeła letniego 
króla Michała I. Ktedy w dniu 8 czerwca 1930 
| zgromadzcuie unrodowe proslaimowałlo Karola II 
i „róleji Rumunji, ks, Mikołaj mianowany został 
generalem dywizji 1 generalnym inspextorem ar- 
mji rumuńskiej, Obcenie ks. Mikolaj jest inspek- 
terem rumuńskich wojsk lotniczych; sam dzielny 
lotnik, położył duże zasługi dla rozbużowy ru- 
muńskiej floty powietrznej. 

ł 


DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDROWE 


tl jelitowe” zaburzenia przewodu pokarmowego, obstrukojy 
niesmak w ustach, afonję kiszek, odbijanie, mdłości, 


Jeczą skutecznie 


(ZIOŁA Z GÓR HARCU,D-ra,LAUERA, 


GALWANIZUJE oraz 
wykonuje różne wyro- 
by metalowe „FAMET” 
Długosza 8. 


SMACZNE obiady po zn: 
żonej cenie wydałe się: 
u. Dieżlowska 111. m. 7 


Pierwszorzędny pensjonat nowocześnie 
urządzony z pełnym komfortem poleca 
ładne, sloneczne pokoje. Specjalny taras 
do leżakowania. Kuchnia wykwintna, 
rytualna. Ceny niskie. — Telefọn 335 


ZAKOPANE 


Zuany pierwszo- „E LD CRA D Q" 


rzędny pensjonat 


JADWIGI KURLANDÓWNY, położony w lesie, 
przyjmuje zgłoszenia na sezon letui. 
Telefon Nr. 558. 


Ceny b. niskie. 


OoRTIN 


PRIMAN W BLASZANYM ROZPYLACZU 
NISZCZY 
DOSZCZĘTNIE 
KARALUCHY 


PLUSKWY 
MUCHY, MOLE 


BON ULGOWY 


A bia po cenie ulgcwei Zł. 8&— opr. Zł. 10'— 


dzieła p t: Pamietniki Keodora Herzla 
(w języku j,olsiim) 

Imię nazwisko, _, 

Adres 


Wyciąc ı przesłać do Admin. „Nowego Dziennika“, 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako druk za opł 5 gr. 


| usuwają bózpolaśnie eubstabcje giiłne i tująpe, nagroma 
dzone w organiźmie wskutek złej przemiany materji 
Cena pad. zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.30. 
"agat w aptekach 1 składach aptecznych. 


IMOS“ 
LODY 


w czekoladzie 


z fabryki wo- 
dy sodowej i 
lodów Józeła Lesera w Krakowie. 


39 ES 


Marka prawnie strzeżona 
Ostrzega się przed naśladownict. 


ZJEDNOCZONE ZWIĄZKI MLECZARSKIE I ROLNICZE 


„CHEMA" - TINOM 


Spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie 
Zbyt w hurcie i detalu koszernych produktów włas 
nych mleczarni, a te 
MASŁA, SERÓW, SERKOW SMIETANKOWYCH 
I innych prod. mleczarskich pod znaną marką „CHEMA* 


ZYDZI! Żądajcie wszędzie koszernych i pierwszo- 
rzędnych produktów. 


„CHEMA“ - NOT. 


Własne sklepy we Lwowie, Kołomyji i Stan'sławowie 
(Od 10 Vi. b. r.) W innych miastach oraz letniskach 
poszukujemy natychmiast poważnych odbiorców. 


Zgłoszenia w Cenlrali „CHEMY* Lwów, Rynek 8. 
Telefon Nr. 83-07. 


Przetargi publiczne 

5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Krakowie, 
Plac Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieograni- 
Gzony na: 

przerobienie 11 pionów centralnego ogrzewania 
oraz przesunięcie 2-ch pionów jmstalacjj wodocią- 
gowej w Oficerskim Domu Wypoczynkowym w 
Krynicy ma dzień 30 cze!wca 1933, godzina 12. 

Wszelkie informację oraz druki ofertowe można 
otrzymać w 5 Okręgowym Urzędzie Budownictwa 
w godzinach urzędowych, oraz w Kierownictwie 
Budowy w Krynicy, Wadjum 3 proc. oierowane! 
sumy winno być bezwzględnie złożone w Kasie 
Skarbowej, a kwit dołączony do oferty. 

Druki ofertowe w 1 egzemplarzu w podwójnych, 
zalakowanych kopertach, opatnzonych tytułern ro- 
boty, należy składać w 5 Okręzowym Urzędzie Bu- 
dowmictwa w podanym wyżej tercmime, poczem gaT 
stapi komisyjne otwarcie ofert, 


Nr. 173 


—— 


Równomierne opaieonie gwarantuje 


KREM MONAROM 


KRONIKA 


CZERWIEC 


Wschód 9 5 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 15 NIEDZIELA: 19 m. 37 

1 Tamuz 5693 =m 


Z aktualnych spraw miejskich 


Na posiedzeniu onegdajszem poza 


szeregiem 
spraw bieżącyca omawiał Magistrat m. Krakowa 


rową taryfę dla dorożek samochoło vych i kón- 
nych, dążąc do stosownego obniżenia obecnych cen 
przejazdu. Dalszym punktem obrad  Magistralu 
były wnioski Budownictwa A, śviadczące o roz- 
wijającym się ruchu budowlanyin w nieście. Ma- 
gistrat bowiem zatwierdził 5 planów Ludowy no- 
wych domów, 6 planów dodatkowy':h i nadbudó- 
iwek, 12 projektów szyldów i 1 fasady. — Po- 
nadto przyjęto plany przystani wioślacskiej Tow. 
„wioślarskiego harcerskiego i przystani kajako- 
'wej YMCA. Wkońcu rozpatrywano długo oma- 
"wianą kwestje rewizji linji regulacyjnej koło ko- 
'Ścioła Marjackiego w związku z planami ra prze- 
'budowę „wikarówki”, oraz podanie Akademii 
Sztuk Pięknych o zmianę projzkto vanej nawierz- 
chni na pl. Matejki. W tej sprawie Magistrat sta- 
nął na stanowisku Budowai^twa micjskiego, o0- 
powiadając się za bazaltową nawie.zchnią, ko- 
nieczną ze względu na istnicjący tu silny ruch 
kołowy i to ciężarowy, który jeszcze bardziej 
rozwinie się w omawianej części niasta po zbu 
dowaniu projektowanego nowego dworca kolejo- 
wego. — Nawierzchnia asfaltowa, której doma- 
gała się w swojem piśmie Akademja, uległaby 
wskutek tego ruchu bardzo szybkiemu zniszcze- 
niu. Nadto należy podnieść, że gładko wykonana 
nawierzchnia bnzaltowa będzie tłumić odgłos 
przejeżdżających pojazdów, jak dzieje się to na 
ui. Mikołajskiej, 


Zderzenie wagonów z pociągiem 
towarowym 


Podczas przetaczania wagonów na dworcu to- 
warowym w Krakowie, kilka wagonów biegną: 
cych luzem, zderzyło się z przejeżdżającym pocią 
giem towarowym. W wyniku karambolu uszkodzo 
na zostala próżna cysterna oraz doznał lekkich 
obrażeń ciała zwrotniczy Tajto Stanisław, zam. 
w Bronowicach Wielkich. Tajto po udzieleniu mu 
pomocy przez lekarza kolejowego przystąpił do 
dalszej pracy. Przerwy w ruchu uie było. Straty 
wynoszą około 300 zł. 


se radzież 300 dolarów w poczekalni 
na dworcu krakowskim 


:) (re) W nocy z 15 n a16 maja br, skradziono 
z poczekalni na dworcu krakowskim 300 dolarów 
Kradzież ta dokonana Została wśród następują- 
cych okoliczności: 

W nocy przybył do poczekalni niejaki Włady- 
slaw Momgolski, który dnia tego zainkasował kwo 
tę 400 dolarów za wykonane roboty. Mongolski za 
siadł przy stoliku, do którego przysiadł się po pew 
nym czasie Bernard Flieger w towarzystwie ko- 
biety. Po pewnym czasię Mongolski zauważył 
brak kwoty 300 dolarów, o których kradzież posą- 
dził Fliegera, 

«4 Wsczora; toczyła się przeciw Bernardowi Fliege 
rowi (lat 35), monterowi» rozprawa w sądzie kar- 
nym w Krakowie. Po przeprowadzonej rozprawie 
sędzią dr, Zalipski wydał wyrok uniewinniajacy. 
Oskarżał prokurator dr. Szypuła. 

pir — 


— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę nają dy 
żur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Dluga 66, Mikołajska 4, Starow.Śl- 
na 77 i Rynek podgórski 9, tylko dzienny dyżur: 
uł. Grodzka 22, plac Matejki 3, ul Wybickiego 1, 
Rakowicak 12, Dietla 36. 

— DEKORACJA REALNOŚCI W DNIU „ŚWIĘ 
TA MORZA“. Towarzystwo Właścicieli Realno- 
ści Wielkiego Krakowa (plac Szczepański 2), ko- 
munikuje nam- Celem najwydatniejsz*go popar- 
cia i spełnienia zadań „Święta Morza' zwracamy 
się do Właścicieli realności, aby w dniach 28 i 
29 bm. w czasie uroczystości „Święta Morza” u- 
dekorowali domy chorągwiami o barwach pań- 


26. VI- 1933 
stwowych oraz ligi Morskiej i Kolonjalnej 
(LMK), oraz by imieszkańcy udekorywali okna i 
balkony. Nadto należy okna domów w Rynku 
główaym i w ulicach z Rynku wychodzących we 
środę 28 bm. wieczorem iluminować. Wspomniane 
chorągwie i chorągiewki itp. można nabywać w 
Elektrowni i Gazowni Miejskiej, oraz w biurze 
Towarzystwa, między godz. 11—1. 

— ZAMKNIĘCIE UL SZEWSKIEJ VLA RU- 
CHU KOŁOWEGO. Z powodu robót okolo wymia 
ny 1 przełożenia rurociągu gazowego w ulicy 
Szewskiej, zamyka się z dniom jutrzej:zym ulicę 
dla ruchu kołowego przejazdiowcgo.  przyczem 
ruch pieszy będzie nadal utrzyniany. 

— ZAMKNIĘCIE DOJAZDU DO MOSTU IV. 
MARSZAŁKA J. PIŁSUD=:. NIL STA- 
ROMOSTOWEJ. Magistrat zawiadamia, że z po- 
vodu frzystąpienia w dniu iutrzejszyn do wy- 
niany nawierzchni na bocznych dojazła? «o mo 
stu im. Marszałka J. Piłsudskiego, zamzka się 
z powyższym dniem aż do «dwolan': iosazd ue 
mostu po stronie Dz. 22. od ulicy Staromostowej 
Po stronie Krakowskiej dojazd do mostu będzie 
się odbywał wolną dla ruchu połowa a]. Podgór- 
skiej, zaś od strony Dz. 22 pczez ul Warneńczyka. 

— NA FUNDUSZ BUDOWY MUZEUM NARO- 
DOWEGO w dalszym ciągu złożyli: inż. Tadeusz 
Polaczek- Kornecki zł 300, dr. Piotr Florczyk zł 
50, bezimiennie na ręce wiceprezyd=nta Ostrow- 
skiego zł 3.000, E. Bujański dyr. Biuca Koncerto- 
wego zł 500, Maks Lauterbach w Krakowie zł 
2.000, Urzędnicy Archiwum Aktów Dawaych zł 
150, Urzędnicy Rzeźni miejskiej zł 1.135, Budow- 
niectwo m. B, Regulacja m. zł 325, Urzędnicy Wy- 
działu VIII Magistratu zł 825, Urzędnicy Wydzia- 
łu I. Magistratu zł 640, Urzędnicy Muzeum Na- 
rodowego zł 715, Budownictwo m. Oddz. A. zł 810, 
prof. U. J. dr. Roman Dyboski zł 50, Wincenty 
Sawicki em. st. radca Magistratu zł 200. 

— NOWE DARY DLA MUZEUM NARODOWE 
GO. P. Artur Wohl z Krakowa, radca miejski, 
złożył w darze obraz Jułjana Fałata pt „Kom- 
panja“. Obraz ten malowany przez artystę w r. 
1926 a przedstawiający grupę pielgrzynów na od- 
puście w Leżajsku „est cennym nabytkiem dla 
Muzeum. P. Drowa Luiza Stankiewiczowa z Kra- 
kowa złożyła obraz Stanisława Dębickiego, przed 
stawiający autoportret artysty. 

— NIEMA POSAD W IZBIE SKARBOWEJ. 
Izba Skarbowa w Krakowie kə nunikuje, że poda 
nia o posady, z powodu braku wslnych miejsc, 
będą zwracane bez rozpatrzenia. 

— SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ- 
NEJ. We środę 28 bm. z. 730 wiecz. w Sali kon- 
ferencyjnej Kasy Chorych w Krakowie wieczór 
Seminarjum medycyny praktycznej z porządkiem 
dziennym- 1) refrat dra Jana Szaaczabacha: „O 
środkach zapobiegawczych "iąży* 2) „Nasz stosu 
nek do problemu regulacji urodzeń”. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE. W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia 6 wypadków dylterji, 
5 szkarlatyny, 3 róży, po 2 meningitis i ospy wie- 
trznej i po 1 czerwonki i odry. 

— (:) NIEDŁUGO CIESZYŁA SIĘ SKRADZIONĄ 
MASZYNĄ. Z biura spedycyjnego Goldflusa, przy 
uli, św. Gertrudy przez otwarte okno skradziono 
maszynę do pisania, wart. 125 dolarów." Niebawem 
ujęto Rogozińską Marię (lat 29), zam. w Woli Du- 
chackiej 135, która wspomnianą maszynę niogła 
ulicą Rabina Meiselsa. Maszynę odebrano, Docho- 
dzenie w toku. 

— (:) DWA PORTFELE. Plichcie Franciszkowi, 
zam. przy ul, Ks. Józefa |. 43 skradziono portfel z 
kwotą zł 300. Policja jest na tropie sprawcy kra- 
dzieży. — Hyla Benedykt (lat 70), zam. przy ul 
Topolowej 1. 38 zzłosił. że w czasie targu na tande 
cie nieznany sprawca skradł mu z tylnej kieszeni 
spodni portfel Z kwotą zł, 20 i dokumentami. Do- 
chodzenia prowadzi się. 

— (:) WŁAMANIE DO RESTAURACJI, Barbasz 
Leon, właściciel restauracji, przy ul. Barskiej 1. 80 
zgłosił, że nieznani sprąwcy zapomocą wybicia 
otworu w murze dostali się do wnętrza Testauracii 
i skradli spirytus oraz wyroby tytoniowe na kwo- 
tę zł. 197. Dochodzenie prowadzi V. Komisariat PP 

— (:) NA TROPIE SPRAWCY .„ Z garażu, przy 
ul. Kościuszki l. 49, na szkodę dra Matudzińskiego 
Bolesława skradzionc klakson elektryczny. warto 
ści 150 z. Dochodzenie prowadzi II. Komisariat PP; 
przyczetn policja jest iuż na trapie sprawcy kra- 
dzieży. 

— (3) RANIONY OPONA SAMOCHODOWA. Na- 
rim Karol. szofer, zam. przy Wawelu 8 w czasie 
naprawy opony został wskutek własnej nieostraż* 
ności uderzony częścią opony. która przy napel- 
nianin powietrzem wyskoczyła z łożyska. Narun 
doznał ciężkiego obrażenia głowy. Wezwany €karz 
pogotowia odwiózł go do szpitala św Łazarza na 
oddział chirurgiczny. ; 


Str, 13 


DOM TOWAROWY | 


„GLOBUS“ 


Kraków, Rynek Gł. 


poszukuje kilka wykwalifikowanych 
sprzedawczyłńorazpraktykantów 
biurowych. Zgłoszenia od 14—16. 


— STOWARZYSZENIE ŻYDOWSKICH SŁUCHA 


CZY U, J. „OGNISKO“ w Krakowie zawiadamia 
że termin zgłoszeń na kolonię wakacyjną w Szczyt 
ku kolo Bystrej zosał przedłużony do poniedzałku 
26 b, m.; z tym dniem listą zgłoszeń zostanie defi- 
mitywnie zamknięta. Uprasza się zatem reflektan- 
tów o zgłaszanię się w iym terminie w sekretarja- 
cie „Ogniska“, Kraków, Przemyska 3 (Żyd. Dom 
Alkad.), tel. 107-64, ną prowincii zaś w Kałach Pro- 


wincjonalnych „Ogniska“. 2096kr 
— ŻYDOWSKIE TOW. GIMNASTYCZNE urzą- 


dza dziś w niedzielę dnia 25 b. m wycieczkę do 
Skały Kmity. Zbiórka przed Dworcem Zachodnim 
o godz. 1'30 popołudniu. 

— oo 


— CZY MOŻNA SKUTECZNIE USUNAĆ PIEGI? 
Piegi moga zostać w zupełności usunięte, skutek 
zależy iednak wyłącznie od używanych środków. 
Pom.ędzy ijemj znajdują krem . mydło Lesznicera 
bęzsprzecznie przodujace miejsce. 1249x 

— 


— PIELĘGNOWANIE WŁOSÓW W LECIE, Po- 
lecamy naszym Szanņnownym Czytelniczkom, by 
przy zakupnie mydła „Kołłontay z pralką“ żądały 
zawsze oryginalną paczkę Shempunalu Kołtontay. 
Mydło „Ko!łontay z pralką", z dodatkiem Shempu- 
nalu — to najkorzystniejszy zakup dla wszystkich 
Pań Domu, 1612x 

-a 


— CUKIERKI ANACINTI, równie szlachetne w 
smaku, iak w nazwie. mają wszysikie zalety gu- 
my do żucją bęz ich wać. Rzeźwią jak sziaqka ie- 
mon,ady. Pobudzają apetyt — w przeciwieńs' we 
do wsze:kich jnnych cukrów S3 niezastąpione w 
wagcnmie przy biurku, w szkole, w salonię. Cała 
torebka cukierków Apacintij kosz'uje tylko 10 gro- 
sZy. 1948X 


—o0— 


LYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 
===] 

— W WOLNEJ SZKOLE MALARSTWA I RY- 
SUNKÓW im. L. Mehofferowej w Krakowie ul. 
Wolska 21, nastąpi dziś w niedzielę o godz. 12 
w poł. otwarcie wystawy prac 1czmiów z zakre- 


su malarstwa, rysunku oraz grafiki. Wystawa 
trwa tydzień. 8 5 = 


u 


A UWADZE ABSOLWENTÓW I ABITURJEN 
TÓW GIMNAZJALNYCH! Staraniem Związku 
żyd. Młodz. Akad. U. J. „Haszachar Przedświt" 
w Krakowie obędzie się cykl wykładów o stu- 
djach akademickich na uczelniach polskich : za- 
granicznych ze szczególnem uawzględniem stu- 
djów palestyńskich. Pierwszy wykład o charakte 
rze studjów, oraz o studjum prawniczem na U. J. 
odbędzie się w poniedziałek 26 bm. o godz. 530 
w lokalu własnym Dietla 81 parter na lewo. 


—o0— 


„KADIMAH*. Dziś B. C. O 9 uroczysty kon 
went żałobny z okazji pierwszej rocznicy śmier- 
ci błp. Br. A. 


H. Aleksandra Ratza. 


Halina Glassnerówna 


córka lekarza 


zmarła dnia 23 czerwca 1933 rokn 


logrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 25 
czerwca b. r. o godzinie 4 popoł. z domu 
przedpogrzebowego cmentarza izraelickiego 


w Podgórzu. 
RODZINA 
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Piuskwy, pchły, mole 


łimne robactwo tepi radykalnie SE=— 


MAWE 


<= iha a a T a DZIENNIK“ poniedziałek 26. VI. - 1933 


Fr. LENERT 


SŁAWKOÓWSKA 6. 


Tragiczne zajścia w powiecie łańcuckim 


(:) Lwów. 24. 6- PAT. Dnia 22 bm., o godzi- 
nie 17 w Grodzisku Dolnym, powlat łańcucki, 
w czasie uroczystego nabożeństwa z okazji o0- 
ktawy Bożego Ciała, nieznani prowokatorzy 
dali w tłumie przed kościołem szereg strzałów, 
widocznie w celu wywołania paniki I zamętu. 
Przybyli natychmiast na miejsce, w którem pa- 
cły strzały, dwaj pollcjanci z mlejscowego pos- 
sterunku, zostali podstępnie otoczeni I zaatako- 
wani czynuje przez grupę uzbrojonych napast 
ników. 

Jeden policjant, 


posterunkowy Ignacy Sroka został zabity 
na miejscu, 


drugi Feliks Scisłowski został ciężko poranio- 
ny- 

Komendant miejscowego posterunku zaalarmo 
wany przez, ludność wiadcanością, że policjanci 
zostali napadnięci przez jakąś bandę pośpleszył 
wraz z dwoma policjantami na pomoc napadnię- 
tym i przy odpieraniu napastników Zmuszony 
był użyć broni. 

6sciu z pomiędzy uczestników bandy, któ 

ra dokonała napadu na policjantów 'gostało 

zabitych. 
Za uciekającymi uczestnikami napadu i starcia 
przeprowadzono pościg przy czynnej pomocy 
zgromadzonej na placu ludności.  Energiczne 
śledztwo w toku. 


„i kupuj u Żyda!” - 


(rg) Przed sędzią dr. Zalipskim toczyła się w 
krakowskim sądzie okręgowym karnyia w dniu 
wczorajszym rozprawa, będąza epiłogiem zajsejn, 
jakie w dniu 26 kwietnia br. miało miejsce na 
ul. Krakowskiej w Krakowie. 

Było to około godziny 7 wieczór. Ulicą Kra- 
kowską szedł niejaki Czesław Mączka, stud. far- 
macji U. J, który w pewnym momencie, widząc 
jakąś dziewczynę wchodzącą do sklepu p. Pe- 
tzenbauma, w domu pod l. 12 krzyknął do niej 
„Nie kupuj u żydal“. 

Rzecz prosta, iż zachowanie się studenta, nie u- 
szło uwagi, toteż zebrało się kilka osób, które 
poczęły komentować zachowanie się akademika 
— domorosłego hitlerowca. Na chodniku, w tem 
miejscu na ul. Krakowskiej bardzo wąskim, ze- 
brało się około 15 osób, stojąc obox akademika, 
który czekał na tramwaj. Wtedy właśnie prze- 
chodził tamtędy Majer Grónwald, mieszkający w 
pobliżu, który zatrzymał się przez "hwilę i słu- 
chał opowiadania o zachowaniu się akademika. 
W trakcie tego ktoś z zepranycn pchnął Grinwal- 
a naprzód, tak, iż wpadł na Mączi;, z którym 
się zderzył. Gdy z tłumu wyłonił się ktoś i począł 
woiać- „Banda, wszyscy na jednego“, Griinwald 
przestraszony rzucił się do ucieczki. "Kilka osób 
rzuciło się za rim i przytrzymało za 

Za ten czyn Grūnwald został aresztowany, przy 
trzymano go w więzieniu aż do chwili obecnej i 
wytoczono sprawę o wyst. z art. 163 tj. „gwałto 
wny napad wśród zbiegowiska wspólnie z inny- 
mi“, Bd co ustawa przewiduje karę więzienia do 
lat 5 

Na amd k et rozprawie Griinwald tłumaczył 
się, iż wracając do domu ujrzał grupkę ludzi. Gdy 
podszedł bliżej, usłyszał rozmowę, iż jakiś aka- 
demik wołał „Nie supuj u Żyda!*. Gdy w tym mo- 
mencie odwrócił się, ktoś pchnął go z tyłu i wte- 
dy wpadł na Mączkę, zderzając się z nim. 

Przesłuchany w charakterze świadka Mączka 
podaje, iż krytycznego wieczoru wracał do domu 
z ul. Skałecznej. Gdy zauważył jakąś dziewczynę 


Niak obłędu religijne0 


(:) Niesamowity wypadek zdarzył 
przedpołudnieęm W czasie nabożeństwa w Starej 
Bóżnicy orzy ol. Dajwór. Mianowicie w czasje na- 
bożeństwa w pewnym momencie wszedł na ławkę 
jeden z obecnych i począł? wołać: „Jestem królem 
Dawidcm!* — „Jestem Bogiemt“. 

Nasiępmie zeszedł on z ławki į zaczął się prze- 
chadząć między modląccymi się. wygłaszaiąc prze 


się wczoraj 


- 00.7 ego wynikło 


wchodzącą do sklepu p. Petzenłaum, będąc od 
niej oddalony o jakieś 10 m. rzucił pod jej adre- 
sem „Nie kupuj u żyda!”. Powiedział to — jak 
twierdzi — „żartem i mrucząco. To spowodowało 
zebranie się grupki, z pośród której ktoś rzucił 
pod jego adresem „hitlerowiec'. Z tej grupki po- 
trącił ktoś Grinwalda, który wpadł na niego i 
uderzył go pięścią w skroń. 

Charakterystyczne jest, iż następny świadek Ja- 
chimiak, który był obecny przy zajściu twier- 
dzi, iż nie było tłumu ludzi — jak twierdzi donie- 
sienie było 600 osób, — lecz jedynie grupa oko- 
ło 20 osób, którzy wcale nie zacho vywali się 
wrogo wzgledem Maczki. Z grupki tej wypchnął 
ktoś oskarżonego, który wpadł na Mączkę i zde- 
rzył się z nim. Świadek nie może powiedzieć, czy 
to zderzenie było rozmyślne. Jest zupełnie możli- 
we, iż nastąpiło przypadkowo. 


ODCISKI 


ŁGRUBIAŁĄ SKÓRĘ i BRODAWKI 
| UDA BEZ BÓLUi BEZPOWROTNIE 


„ KLAWIOL 


2 AP. KOWALSKI 


Świadek Róża Petzenbaum, przed której skłe- 
piem miało miejsce zajście wyklucza kalegorycz- 
nie, jakoby odezwanie się Mączki miało charak- 
ter „żartobliwy“. Wołał on głośno i stanowczo 
„Nie kupuj u Żyda! My tu zdemolujemy sklepy!“ 

Świadek Schnitzer obserwował zajścia od pier- 
wszej chwili i podaje, że zachowanie się Mączki 
wywołało zebranie się kilkunastu osób. 

Po przesłuchaniu tych świadków sędzia przer- 
wał rozprawę do dnia 8 lipca. 

Wnioskowi obrońcy adw. dr. Schwarzbarta, o 
uchylenie, środka zapobiegawczego i zwolnienie 
oskarżonego z aresztu tymczasowego, gdzie prze- 
bywa od 9 tygodni, sędzia, po sprzeciwie proku- 
ratora, odmówił. 

Oskarżał prokurator dr. Szypuła, bronił adw. 
dr. Schwarzbart. 


woźnicy krakowskiej 


mówienie na tle religiinem. Obecni widząc zacho- 


wanie się jego, zrozumieli, iż mają do czynienia Z 
umysłowo chorym, |: wezwali 
ratunkowego. 

Lekarz pogotowia założył choremu kaftan bez- 
pieczeństwa i przewiózł go do szpitala. 
zę Strzyżowa. 


lekarza pogotowia 


Jest to 40-iętui Szymon Meisels 


JAKA BĘDZIE POGODA 


©) Warszawa. 24. 0. 
przebieg 


(Sin ) Przewidywany 
pogody sa niedzielę: 25 bm: Stopnio 
wy wzrost zachmurzenia aż do deszczów i miej 


sam: burz  ulew. Najpierw przejściowe i sła 
be wiatry południowe, po przejściu deszczów 
ochłodzenia © uorywistie wiatry południowo-za- 
choda:€ 1 zachodnie, 


() KAZIMIERZ WROCZYŃSKI DYREKTOREM 
TEATRÓW MIEJSKICH W ŁODZI. Znany polski 
autor dramatyczny Kazimierz Wroczyński prown- 
dzić będzie w przyszłym roku kierownictwo tis- 
trów dramatycznych w Łodzi. Wroczyński prowa- 
wadził już teatr łódzki w roku 1925, Teatr Ka- 
meralny w Łodzi ma być zwinięty wzgiędnie nie 
będzie prowadzony w zarządzie gminy, dlatego 
zespół teatrów miejskich zamiast 35 artystów Ji- 
czyć będzie dwudziestu kilku. 


= Y Z TEATRU IM. |]. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj na popoiudniowem przedstawieniu ko- 
medja znanej spółki autorskiej Ebermayera 4 


Cammerlohra pt. „Gotówka“. Wieczorem © 
godz. 8 na Dziedzińcu Zamku Królewskiego na 
Wawelu „Książę Niezłomny*, W razie niepo= 
gody przedstawienie odbędzie się na scenie Tea 
tru miejskiego. 

— (:) ADA SARI I ZENON DOLNICKI W 
OPERZE „TRAVIATA". W poniedziałek, wie- 
czorem opera Verdiego „Traviata“, w której 
wystąpią gościnnie p. Ada Sari i A. Zenon Dolni- 
eki. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Niedziela pop: „Gotówka“; 8 wiecz.: „Książę 
Niezłomny*. 

TEATR „BAGATELA“ 
Niedziela 5, 7 i 910 wiecz: „Tanio ale wesolo“ 


ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 


Niedziela 4'15 pop. i 9'15 wiecz.: „Bandyta dżen- 
telmen". 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Pogromca przestworza". 

ATLANTIC: „Rozkoszne dziewczątko jak Ty..* 
(Anny Ondra). 

BAGATELA: 
scenie rewja. 


„Miłość wśród śniegu”, — Na 


DCM ŻOŁNIERZA: „Upiór w operze" (Łom 
Chaney). 

PROMIEŃ: „Czarujący chłopiec" (Henry Gg- 
rat) i „Ludzie morza“ (Georges Bancroft). 

SŁOŃCE: „Ułani, ułani, chłopcy malowani* 
(Dymsza, Krukowski, Pogorzelska). 

SZTUKA: „Wschód słońca * (George O'Brien 


WANDA: „Więzień z Kajenny“. 
UCIECHA: „Gdybym miał miljon“ (reż. Lu- 


Łitsch, — Gary Cooper). 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 24. 6 PAT. Akcje: Bank Polski 75, 
Haberbusch 40, „słabsza. Pożyczki: 4-proc. inwest. 
ser 107 i pół, 5-proc. konwers. 47 i pół, 6-proc. 
dolar 46 i jedna czw., drobne, 4-proe. dolar 49, 
49 i pół, 7-proc. stabil. 49.88, 49.52, 50 i pół, dro- 
bne, Listy zast. BGK. bez zmiany, pożyczi mot- 
riejsze listy niejednolite. 

Dewizy: Londyn 30.32, 30.47, 30.17, Nowy Jork 
7.19, 7,23, 7.15, Nowy Jork telegr. 7.20, 7.24, 7.16, 
Paryż 35.10, 35.19, 35.01, Praga 26.55, 26.61, 26.49, 
Szwajcarja 172.15, 172.58, 171.72, Włochy 46.85, 
47.08, 48.62, Berlin 211. 75, niejedaolita. 


GIEŁDA POZNANSEA 


Poznańska gielda zbożowa z dnia 24. 6. 1933. 
Ceny transakcyjne nienotowane. Ceay orjentacyj- 
re: pszenica 36—37, jęczmień 68 kg. 15 i pół do 
16 i jedna czw., 6 dkg. 15—15 i pół, mąka pszen- 


na 65-proc. 54 i "pół do 56 i pół. Ogólne usposobie- 
nie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 24. 6 PAT. Paryż 20.38, Loudyn 17.60 i 
pół, Nowy Jork 417 i pół, Belgja 72.37 i pół, 
Włochy 27.20), Berlin 122,95, Wiedeń 73.16, noty 
57, Praga 15.40, „Warszawa 58.05, Buxareszt 3.08. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 24. 6. Dolarem obracano w dniu dzi- 

siejszym po kursie 7.15, przy tendencji utrzyma- 


nej, złoto słabsze, przyczem ubel 1ł 
kurs zł 4.82, = . o SEM 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 23. 6. Otwarcie: Dillonowska dol. 
64.50. Śtabilizacyjna 59.50. Dolarowa 56. Warszaw 
ska 38.50. Śląska 41, Zamknięcie: Dillonowska dol. 
nienotowana. Stabilizacyjna 50.75. Dolarowa 56 
„Warszawska 38.875. Śląska 42 Tendencja mocna. 
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM TORKU 
Nowy Jork, 23. 6. Otwarcie. Berlin 9.621/2. 
Londyn kabel 4.23 7/3. Paryż 4.921/4. Zurych 24.15 
Młochy 6.55. Hołandja «0.15. Tendzncja mocna. 

POŻYCZKĄ STABILIZACYJNA 
w Londynie L. 78, w Paryżu fr. "r. 1315, w Zu- 


rychu nienotowana. Teniencja utrzymana z odcie 
niem mocniejszym. 


n 
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Wiecej ławek na plantach Dietlowskich! 


Apei do Magistratu krakowskiego 


Już w ubiegłym roku zwracaliśmy kilkakrotnie 
na to uwagę, że na plantach Dietlowskich pousta 
wiano zaraz po ich oiwarciu trochę ławek, i to 
częściowo nawet zupełnie prymity xnych i beZ 0- 
parcia, a od lego czasu Mugistral w Żaden sposób 
nie chce się dać uprosić o umieszczenie dalszych 
awek. Obecnie za planiuch bielowskich sprawa 
w ten sposób się przedstawia, że na całej ich dłu- 
gości po stronie kamienie z liczbami nicparzysie- 
mi niema wogóle ani jednej lawki, choć po tej 
stronie w godzinach przedpołudniowych jest mi- 
ły i przyjemny cień. Po przeciwnej stronie, gdzie 
już jest nieco ławek, znajdują się one też tylko 
na niektórych odcinkach, a na innych zupelnie ich 
niema. Na odcinku od ul. Stradom ku Wiśle stbi 
parę prymitywnych ławek bez żadnego oparcia. 
Takież ławki bez oparcia znajdują się również 
w tzw. kółkach plant Dietlowskich. A pamiętać 
przytem należy, że z plant tych korzystają bar- 
dzo liczne rzesze ludności całej okolicznej dziel- 
nicy. Może obecny Magistrat zechce wreszcie tę 
sprawę, która istotnie nie wymaga żadnych wiel- 


Votum separatum sędzi 


(rg) Ostatnio toczył się w sądzie krakow- 
skim proces em. sędziego przeciw  „Dzienni- 
kowi Ludowemu* z zniesławienie. Jak dono- 
siliśmy, sprawa została umorzona, ponieważ 
sąd stanął na stanowisku, iż inkryminowany 
artykuł został przez cenzurę skonfiskowany i 
nie ukazał się, zarzuty w nim postawione nie 


kich kosztów, załatwić, i to możliwie jeszcze bie 
żącego iata, 

Wartcby jeszcze zaprowadzić i tę inowację. s- 
żeby planty Dietlowskic, skoro muszą jeszcze być 
na noc zamykane, byly obecnie, w porze letniej 
zamykane najwcześniej o godz. 14 w nocy, gdyż 
bardzo wiele ludzi, którzy wieczoraini pracują, 
dopiero po godzinie 9 wieczór może wyjść z mie- 
szkania i odetchnąć świeżem powietrzem. 

Jeśli mowa o planlach Dietlowskich, należy Ma 
gistratowi — z pewnością po raz już dziesią- 
ty! — przypomnieć sprawę fatalnego 018 vietlenia 
ulicy Dietlowskiej, oraz fatalnych wprost trotua- 
rów po stronie nieparzystych domów "l. Dietlow- 
skiej, na całej jej długości od ul. Krakowskiej 
aż do mostu grzegórzeckiego. Trotuary te w dnie 
deszczowe zapadają się pod nogami przecho- 
dniów, duże ich części stoją pod wodą... 

Prześwietny Magistracie, zwróć wreszcie ła- 
skawą Swa uwagę na ul. Dietłowska i jej plan- 


tyl. F 
reje j 


gow procesie dr Watora 


zostały więc ujawnione. 

Jak się dowiadujemy, jeden z wotantów 
trybunału w tym procesie, sędzia dr. Stuhr za- 
lożył w tej sprawie votum separatum. s 

Tak więc do sprawy tej przyłącza się je- 
szcze jeden szczegół, który potęguje jej sensa- 
cyjność. 


Sir John Simon zaprasza Litwinowa 
ne konferencje 


Londyn, 24. 6. (L) Angielski minister spraw 
zagranicznych sir John Simon zaprosił na po- 
niedzialek komisarza sowieckiego spraw za- 
granicznych Litwinowa do ministerstwa spraw 
zagranicznych na konferecję, celem omówie- 
nia spraw interesujących oba narody. Dzien- 
niki londyńskie stwierdzają, że jest to pierw- 
szy krok rządu angielskiego, zmierzający do 


usunięcia nieporozumień  angielsko-sowiec- 
kich. Zaznaczają równocześnie, że nie jest 
wykluczone, iż konferencja ta doprowadzi do 
zniesienia zakazu przywozu sowieckiego do 
Anglji, oraz do zwolnienia aresztowanych w 
| Moskwie inżynierów angileskicn MacDonalda 
j i Thorntona. 


i p 


Petycja Agudy odłożona 


Genewa, 24. 6. ŻAT. Jak się dowiadnje Ż. 
A. T-na komisja mandatowa nie rozpatrzy 
na bieżącej sesji partycji Agudas Israel w 
sprawie reorganizacji statutu gminy żydow- 
skiej w Palestynie i odroczy dyskusję nad tą 
petycją do sesji 1934 r. 


Polska czeka na propozycje 
Gdańka 


Warszawa, 24. 6. (Sin) W związku z dekla- 
racją nowego prezydenta senatu gdauskiego 
dra Rauschninga w sferach rządowych pol- 
skich oczekują, że Gdańsk wystąpi ż propozy- 
cją rokowań bezpośrednich na temai spornych 
tendencja 
objektywnego rozpatrzenia wszystkicn propo- 
zycyj gdańskich, uznających zasady s'nieją 
cego stanu prawnego. 


e 

Gdańsk, 24, 6. (R) Volkstag przyjął głosami 
hitlerowców, centrolewców i nacjonalistów 
niemieckich ustawę o pełnomocnictwach dla 
senatu gdańskiego, poczem odroczył się na 
czas nieograniczony. 


— PROMOCJA. Nasz Szanowny współpra- 
cownik kierownik działu „Przegląd Akademi- 
cki“ p. Mgr. Mojżesz Pomeranz, uzyskał w 
dniu wczorajszym na Uniwersytecie Jagielloń 
skim tytuł doktora praw. 
|| o czo c RR-S) 

Nowy Jork, 24. 6. ZAT. W toku kampanji 
zbiórkowcj na rzecz Żydów niemieckich ze- 
brano dotychczas w Stanach Zjednoczonych 
600,000 dolarów. 


Warszawa, 24. 6. (Sin) Na dzień 10 iipca zo- 
stało zwołane posiedzenie rady i komitete dy- 
rekcyjnego towarzystwa  polsko-francaskiega 
w Warszawie, Na posiedzeniu tem rozjatrzo- 
ry będzie cały szereg umów, zawartych mię- 
dzy Polskiemi Kolejami Państwowemi a wy- 
mienionem towarzystwem w sprawie eksploa- 
tacji nowowybudowanej magistral węglowej 
Górny Śląsk—Gdynia. W posiedzeniu ze stro- 
ny francuskiej wezmą udział przedstawiciele 
koncernu francuskiego Schneider Creuze i 
knaku detail du Nord. Stronę polską r-;rezen 
tować będą członkowie rady z zastępea preze- 
towarzystwa wiceministrem Koe*m a«a 


czeie. 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBR. 


UCZCZENIE PAMIĘCI DRA ARLOSOROWA 

(:) W dniu wczorajszym społeczeństwo  żydo- 
wskie w Katowicach uczciło pamięć tragicznie 
zmarłego działacza narodowegc dra Ch, Arlosoro- 
wa. W synagodze w przerwie modlitewnej wy- 
głosił dłuższe przemówienie o tragiczne: śmierci 
dra Arlosorowa rabin K. Chameides, którego ze- 
bragii wysłucha: w żałobnem skupieniu. 

INCYDENT GRANICZNY 

i(:) Wczorai wieczorem na przeiściu  granfcz- 
nem Buchacz w Radzionkowie, 4 fumkcjonaniuszy 
policji niemieckiej przekroczyło granicę i w odle- 
głości kilku kroków _ od granicy i na ierytorium 
polskiem sporządzało jakieś notatki. Spostrzezł- 
Szy nadchodzącego fumkcjonariusza <olskiej straży 
granicznej, urzędnicy niemieccy wrócili na teren 
Niemiec. 

W związku z tem zajściem starosta tarnogórski 
zaproponował władzom niemieckim tak Zwany „ter 
urn lokalny" na dzień 30. 6 br. o godz., 10-tei 
celem zbadania Świadków zajścia. 


Kolej Słąsk-Gdynia 


sp 
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Wojna z kościołem 
ewangelickim 


Berlin, 24. 6 W związku z zalargicm mię- 
dzy rządem hitlerowskim a Kościolem ewau- 
gielickim, klóry nie uznał mianowanego przez 
Hitlera „biskupa Rzeszy” Mucllera, mianowai 
pruski minister oświaty dotychczasowego kie 
rownika wydziału kościelnego pruskiego mi- 
nisterstwa oświaty — Jaegera, komisarzem 
wszystkich ewangelickich Kościołów krajo- 
wych, nadając mu wszelkie pełnomocnictwa. 

Ministerstwo propagandy zwróciło s% do 
wszystkich redakcyj z wezwaniem, abv bez- 
warunkowo powstrzymaly sie od jakichkol- 
wiek informacyj w sprawie nieporozumień w 
łonie Kościola ewangelickiego i ograniczyły się 
jedynie do podawania komunikatów  oficjai- 
nych. 


Benesz u Paul Bancoura 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Paryż, 24. 6. (B) Czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz odwiedził dziś 
francuskiego ministra spraw zagranicznych 
Paul Boncoura i odbył z nim dłuższą konfe- 
rencję. Opuszczając Quai d'Orsay dr. Benesz 
oświadczył, że tematem rozmów były wszyst- 
kie bieżące kwestje polityki zagranicznej, jak 
kwestja rozbrojenia i paktu czterech. Co się 
tyczy restytucji monarchji austro-węgierskiej, 
to sprawa ta nie jest w chwili obecnej aktu- 


alna. 
s LJ e 


Praga, 24. 6. PAT. Caał prasa czesko-słowne 
ka przeciwstawia się ostro projektowi restau- 
racji Habsburgów w Austrji į na Węgrzech. 
Projekt ten jest uważany za balon próbny, pu- 
szczany w celu zbadania, jakie stanowisko za- 
jęłaby wobec jego ewentualnej realizacji Mała 
Ententa. 


Sądy doraźne w Bułgarii 


Sofja, 24. 6. PAT. Na wczorajszem posiedze- 
niu wieczornem sobrania w pierwszem czyta- 
niu projektu ustawy, przewidującej karę 
śmierci za zabójstwo polityczne oraz karę cięż 
kiego więzienia za ukrywanie zabójców Zo- 
stał przyjęty. W procesach dotyczących tych 
spraw wprowadzone zostaje postępowanie do- 
rażne. 

Następnie sobranie dyskuiowało nad trzema 
interpelacjami rozmaitych ugrupowań,  z«le- 
rowanych do rządu w sprawie gwaltów i mor- 
derstw macedońskich. Po wyjaśnieniu przez 
ministra spraw wewnętrznych i premjera izba 
uchwaliła porządek dzienny, potępiający te 
morderstwa i wyrażający rządowi votum zaut- 
fania w związku z wydanemi przezeń Zarzą- 
dzeniami. 

e w . 


Sofja, 24. 6. (R) aN jednym z bulwarów mia 
sta znaleziono dziś zwłoki pewnego RT 
zaszyte w worku. Na kartce przywiązanej do 
zwłok napisali nieznani mordercy: „Taki los 
czeka każdego szpiega serbskiego . Policja są- 
dzi, że chodzi tu mord polityczny, 


Fuzja Banku Hndlowego | 
z Bankiem Polsko angielskim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 24. 6. (Sin) W najbliższym cza- 
sie nastąpić ma fuzja Banku Handlowego w 
Warszawie z Bankiem angielsko-polskim “W 
sprawie tej bawił w Londynie prezes rady 
Banku Handlowego b. minister spraw zagra- 
nicznych August Zaleski. który konferował w 
tej sprawie z instytucjami, współpracającemi 
z Bankiem Handlowym w Warszawie. Sprawił 
fuzji zaczyna przybierać formy konkretne. w 
wyniku nastąpiły zmiany personalne. Już 
ohecnie ustąpił drugi wieeproses Banh" Han- 
dowego p. minister Gliwic, a jego miejsce za- 
jąc sen. Karłowski z Poznania. 

W ostatniej chwili dowiaduiemyv =*iĘ. 
rozumienie międzynarodowe zostalo już Z4- 
warte. 
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WOŁNE POSADY 


BUFEFOWA poszukiwa 
na. Zzłeszegia ze świ- 
dectwaim: Pańska il, 
n. 5. 1564x 


POSAD POSZUKUJA 
aapne an u 


STA, znakomity długo 
tni faciiowiec, zaprowa- 
dza. prowadzi — przez 
władze L=zqaną księgo- 
wość. Wymagania 
dzo skromne, Zgłosze- 
nia pod „Prawidłowa 
księgzwość* do Admr. 
„N. Ducnnika“, 1560g 


ASYSTENTKA roentge- 
nowska szkoły Prof. 
Holzknechta, z dwulet- 
nią piukiyką w zakała- 
dzie roen:.genologii i le- 
czenia radem —- posgu- 
kuje posady. Zgłoszenia 
do Ad:n. „N. Dziennika“ 
ped „Pracowĵta“. 2975X 


MATURZYSTKA miesz- 
kająca stale w Niem- 
czech, pragnie zająć się 
pracą śzyczną lub umy 
słową naichetiniej Przy 
dzieciach, w miesiącu 
tipou, przy rodzinie ży- 
uowskiej na wsi, bez 
twymaproczenia. Łaska- 
wa wiadomość w księ- 
zami Wienerowej, Ka- 
towice, u!. Szopena 8, 
2924x 


"MATRYMONJALNE 


DLA CÓRKI, młodej, ła- 
dnei. sospedarqej, posia 
dającej 6000 zł. szukam 
człowieka uczciwego, 
mającego możność zdo- 
bycia pracy w Palesty- 
nie. Zgłoszenia w Adin. 
»N, Dziennika“ pod „E- 
azystenić a", 15857 


LOKALE 


DO WYNAJĘCIA pokój 
kuchnia i przedpokój ne 
I. piętrze, od 1 lipca. — 
Wiadomość: Kamera, ui 

2578kr 


AKADEMICZKA posu- 
kuje pokGu z komplet- 
nem sirzi maniem przy 
izr. 'waziujie blisko U. J. 
Zgłożzenia poć „1 lipca" 
do Adm. „N. Dzjena ka" 


15652. 


DO WYNAJĘCIA od za 
raz mięszkania z Kox 
forte.n Żż-pokoiowe, IH. 
piętro i 5-pokojowe i. p. 


przy w, Zwierzynice- 
kiel Wiadomość: Kra- 
ków, Krowoderska 43 


Rąkcwer el, 143-61 mię 
dzy godz, 3—4. 2977X 


bar- 


PIĘKNY pokój umeblo- 
wany, tazjenka, utrzy- 
manie, do wyuiajęcia -— 
Starowiślna 62, mieszka 
nie 3. 15852 


DWA gzkcic umeblowa- 
ue, bajkon, oddzielnie 
lub rażerz wynajnię. 
Wiadomość: Dietla 15, 
m, 8, przedpołudniem, 
159%6g 


POKÓJ, komfort, utrZzy- 
manie, dia starszego, de. 
brze sytuowanego Pana 
'(Panf) przy inteligent- 
mej rodzinie żydowskiej, 
„teliefog, do wynajęcia: 
į Kraków, Jasna 6, m. 7. 

po” he ISE 
POKÓJ z kuchnią wy- 
naimę tylko w dzieln cy 
Kazimierza. Zgłoszenia 

do Adm, „N. Dziennika" 
pod „Pewny“. 2974x 


NAUKA 
fi WYCHOWANIE 


STENOGRAFJI naiszyb 
ciej, naidoskonalei, naj- 
nowszą metodą Wwyucza 
Zofja Scróngutówna, ui. 
Rzeszowsiua 5  (przecz- 
nica Starowiślnej). Opła 
ta znacznie zniżona. — 
Zgłoszenia między godz 
2—7 pcpcłudnju., 1598x 


SPRZEDAŻ 


LODOWNIE pierwszo- 
rzędnie wykonane, w 
największym wyborze 
poleca: S. Sattler, S:ra- 
dom 18. 2827x 


FIRANKI, kapy, od na- 
ańszych do naiwytwor- 


iejszych poleca Wy- 
iwórma Firanek Józef 
Rottner, dawniej Pod- 
górze, Rękawka, obec- 
nie Sławkowska Il, te- 
eion 176-92. _2806kr 


WIATRÓWKI PYJAMY 
ubrania kajakowe dam 
skie i męskie, po aj- 
skich cenach Sprzedaje 
Wytwórnia, Kraków — 
Koletek 1, ill. piętro — 
róg Agnieszki, 2959kr 


OKAZYJNIE DO SPRZE 
DANIĄ, że składów fir- 
my „Poski Łloyd'* ui. 
Zacisze 9 sprzedaje się 
okazyjnie różne towa- 
ry, między innemi: Lo- 
dowwie dia restauracyj, 
milcczan : t. p, Kołeika 
wą wctorewa,  rozbię- 
tość 6U:) mm, wysokość 
szyn 50 mm. Woda ku- 
lońisua ckało 200 flasze- 
czek. E'eluromotor į cze 
ści sąmochadowe, ma- 
szyny szewskie, obra- 
biarsi i sne, Kasy ognio 
trwałe brka it. d, kr 
icrmacyj udzięla firma 
Polskj Licyd, św. Ai- 
ny 1 (oda lipca Rynek 
Gr 6: Tei. 101-59. 


ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Fotel sen- 
sionat „Janiua” H. Zie 
ger. Zawzadannanu DP T- 
Gości, że wydziezżawy- 
łem ua sezon letni dru- 
gą wiię, pokoje słone- 
czne, bieżąca Ciepła zi 
mga wcda, duży ogród 
i las — lustąwki — „uz 
pong — kuchnia iy auai- 
na pod własnym Zarzą- 
dem, na żądanie dietsty 
czna, Dla podróżujących 
i turystów znaczny o- 
„pust, tel. 609. 

BEZ WYNAGRODZE- 
NIA wy'edzie młoda a- 
kadeiniczka na wakacja 
jako ‘ʻowarzyszka star- 
szei pani lub z dzieśm. 
Zgłoszenia pod „Darnic'” 
ko Adm. „N. Dzieax:- 
kaj 1562x 


ZAKOPANE, WILI 4 
„HALA*, pod zarząćem 
Flory Srebrne. tl. Zen 
kiewicza, telefon 381. - 
Komfortowe, słoneczne 
pokoje z taasamj. balko 
mami. Piękne położenie. 
Ogród, Las, 2941kr 


ZAKOPANE, Pensjonat 
„ORAWA“ Róży Erli- 
chówny, ul. Zamojskie- 
go, telef, 580, położony 
wśród lasu, pokoje sło- 
neczne, werandy, kuci 


nia wykwintna, ceny 
bardzo niskie. 
RABKA! Jedyny pensio 


nat dla dzieci jak *ów- 
nież dla dorosłych, po- 
leca Lola z Becków Her 


zogowa, Rabka, wila 
„Słoneczna, kuchnia 
rytuaina, ceny przystę- 
pne, 2745kr 


ZAKOPANE. Willa „Oie 


go. E. Wasilkowska — 
poleca słoneczne poko:e 
w pięknem położeniu z 
wykwintnem utrzyma- 
niem. — Ceny niskie. 
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SZCZAWNICA. Dr, Jó- 
zef Schreiber ordynuije, 
jak dawniej. Własne no 
woczesne inhalaterium. 
Własny zabinet elektro 
terapji. Skuteczne iecze 
nie astmy 1 katarów 
dróg oddechowych. 
2770kr 


MUSZYNA. Ponsjonat 
„MARJA“ na plaży — 
najbliżej łazjenek — pod 
zarządem Braunównei 
Z Krynicy. Balkonowe 
pokoje z wykwintnem 


utrzymaniem. Kort teni 
sowy. Radio. 
skie, 


Ceny ni- 
2950ker 


Bardzo korzystna okazja 


i dia uciekinierów! 
Natychmiast do nabycia z powodn przeprowadzki 
Dwupiętrowy dom, centrum miasta 
z opróżnionem mieszkaniem, dla lekarzy, den- 
tystów. względnie kupców lub też w celach kapi- 
talizacji. Roczny dochód Zł 8000.— Zgłoszenia 
Dr. Hamerman, Cieszyn, Srebrna. 


Cieszyna 


2941x 


KEREN HAJESOD 
KRS") Ra" e 


Dźwiga budżet oabudowy 
Palestyny 


Í 
| 
E ul. Piłsudskie- 
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wrctodz codziennie. jakże w pon -fzizfki * dni poźwie 


znane mydło „Kołłontay 
z pralka”, które przez 
swą łagodność i dużą 
zawartość gliceryny 
czyści szybciej i chroni 

bieliznę. Wużyciu jest ) 


f ono jednak tańsze przez 
swą wydajność. Mydło 
„Kołłontay z pralką” 
można otrzymać w każ- 
„dym lepszym sklepie. 
Mydło 
w 


Jak drut 


kolczasty; 
wprawdzie nietakrap= 
townie — niszcza pod- 
rzedne gatunki mydła 
kosztowna bielizneSza= 
nownej Pani, nie dość 
ostrożnej przyzakupnie 
mydła. Rzekomo tanie iż 
nieznane mydła — to za- 
wsze rzecz ryzykowną. 
Opłaca się wydać 20—30 
groszy wiecej, używać 
jednak bezwarunkowo 
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Pensionat . „Primula“ na wykwalifikowana ta 
poleca pokoje słoneczne | uczycielka z praktyką, 
z Dpierwszorzędnem R- | do szkoły powszechnej 


z koncentracją, Retiek- 
tuje się tylko na siłę pier 


trzyenaniem. Kuchnia ry 
tuwalna. Kąpiele w Ra- 


bie obok willi. Wiado- | wszorzędną, Pożądana 
mość: M, Roth, Myśle: | znajomość języka heb- 
nice. 712x | rajskiego Oferty z dJ- 


kumejtam: ij reierencja- 
mi kercwać do Zarzą- 
du Towarzystwa Żydo- 
wsikich Szkół Średnich 


ZNANA kuchnia Wazne 
ra poleca smaczne ob'a- 
dy. Dom Karola Wiatra- 
ka kolo Zakładu kąpie- 


lowego svbok lasu, — h ; 
A stochowie, Dąbrowskie- 
SWOSZOWICE.  1593y 28 7. 2945x 
ZAKOPANE.  Pensiowat INSTITUT COSMETI- 
„MASSOTTE”“ pod ZAS QUE „YLANG“, Kra- 
rządem wiąścicielki — ków, Sławkowska 30, 


poleca pokowe słoneczne 
z balkonami — bieżąca 


telefon “77-57, kierowsi 
ctwo lnż, H. Apselówny 


ciepla i zimna woda '— | Wszelkie zabiegi kosme 
duży czród, — Kuchnia | tyczne claz preparaty 
pierwszcrzędna. Ceny | dla CFRY TŁUSTEJ, 


bardzo przystępne, Te- przeciw wągrom i roz- 


lefon 283. 2948x | szerzonym porom — 
ŻEGIESTÓW penskona: | (17 gER% SDEREJ, -— 
Heiena* pokoje z utrzy zwioiczałe, skłonnej do 
SARA zmarszczek — przeciw 
maniem rytualnem, ce- 3 
ny kryzysowe: Taubeu- PIEGOM Porady ba 
feld. 1597% phain bg 2825 
OFICEROWIE Rezer- 

E 5) onir, czeski, 
ÓŻ pasy, dystynkcie, najta- 
mmm. 1 PRICE niej: Censor, Kraków. 
— 7 > == | Szewska 18. — Cenniki 
SPÓLNIKA z kapitałen: | bezpłatnie. 2602kT 


obrotowym 30—40 tysię GORSETY i biustnik! 


cy przysnie istniejąca | według fasonów pary- 
fabryka zaprowadzo” | skich wykonuje na mia: 
nych ariykwłów — gotó | rę, po cenach najn ż- 
kowych Zgłoszenia | szych Pracownia Gorse 
pod  „Srożywoaze @o | tów, Ernestyny Löffler 
Adm. N. Dziennika“. Kraków, ul. Augustyań: 

1397g | ska 30, 2923k1 
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